
Cena egz. 10 gr. Abonament mieś. 1,30 zł.

DZIENNIK OSTROWSKI
JEDYNE PISMO W POŁUDNIOWEJ WIELKOPOLSCE WYCHODZI CODZIENNIE
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Oddziały abisyńske docierają do Makalle
Przednie straże włoskie wycofały się po zetknięciu z nieprzyjacielem

wiele ciężkich bomb, wśród których znajdowały się 
bomby wypełnione gazami trującemi.

Negus dementuje
L’ o n d y n, 3. I. Agencja Reutera donosi z A«-

W a r s z a w a ,  3. I. Na podstawie wiadomości
1  różnych źródeł P. A. T. ogłasza następujący ko­
munikat o sytuacji na frontach w Abisynii w dniu
2 .tycznia b. r.

Według informacji ahisvóski-h przednie straże 
włoskie wycofują się z pozvcvj. jakie zaimowaly na 
południe n. wschód i Da zachód od Makalle. W kie- 
rn n łu  Małałle posuwała się z nołudnioweec wscho 
8n woiska rasa Mulueeta. Według korespondent? 
Reutera w Addis-Abebie w skład armń rasa Mułu 
ffety wchodzi cześć gwardii cesarskiej, wyekwipo­
wane’’ zupełnie po europeisku

Oddział ewardji cesarskiei. podążający w kie­
runku i-óinocpym z Dessie został zaatakowany przez 
samolot? włoskie, które '-zucał? bomby zapalaiace 
A tak ten jednakże nie wyrządził żadnych strat w sze­
regach abisvńskich. Armia rasa Mulueety w ostat­
nich dniach została wzmocniona DOsiłkami. które 
przyprowadził z południa fitaura- Germa. kuzvn 
cesarza. Posiłki te przewyższała rzekomo 12 tysięcy 
żołnierz?.

Oficialny komunikat abisvński oeloszony w 
Dessie donrsi o strąceniu w pobliżu Makalle samo­
lotu włoskieco. Dwai lotnicy włoscy zcinęli.

Według drugiego komunikatu. wvdaneeo w 
Dessie popołudniu dwa samoloty włoskie. unoszące 
.ię  na nieznacznei wysokości ostrzeliwały z karabi­
nów maszynowych mieszkańców wioski Kehtia z pro­
wincji Wolkait w północpo-zackodniei Abisynii 
Wieśniacy odpowiedzieli ogniem karabinowym, strą­
cając ieócn z samolotów. Załoga. złożona z 4 osób 
zginęła.

Na froncie południowym działania woienne by­
ły  utrudnione przez rozmiękł? naskutek deszczów 
teren co uniemożliwiało zastosowanie tanków i sa­
mochodów opancerzonych. Włosi obawiając się flan­
kowego uderzenia armji rasa Destv osłabili swe pra­
we skrzydło i centrum.

Dageabur hvł ponownie bombardowany przez 
?  samoloty włoskie.

Ogłoszenie pospolitego ruszenia 
w Harrarze

H  s r r a r .  2. I. Dzisiai na rynku miejskim od­
czytany został przy dźwiękach bębnów mobilizacyj­
ny dekret cesarski, wzywaiący do szeregów wszyst­
kich mężczyzn z całei prowincii. zdolnych do nosze­
n i  broni. Wszvscv poborowi mają ogłosić się w koń­
cu bieżącego miesiąca w Dżidżiga. Dezerterzy oraz 
ci którzvbv uchylali się od obowiązku wojskowego 
będą surowo karani, a majątki ich zostaną skonfi­
skowane na rzecz skarbu. Ludność obowiązana jesl 
do pomagania rządowi w wyszukiwaniu tych, któ­
rzy  uchylają się od służby wojskowej.

Cesarz oświadcza w swvm dekrecie, iż osobiście 
będzie karał każdego, kto nie będzie walczył z nie­
przyjacielem.

Akcia ta zdaie się wskazywać na bliskie rozpo­
częcie ofenzywy prze2 gen. Nassibu. naczelnego wo­
dza armii południowei. W pierwszych miesiącach na 
froncie południowym akcja wojenna bvła mało oży­
wiona. albowiem deszcze i rozmokły grunt utrud­
niały zmotoryzowanym oddziałem włoskim posuwa­
nie sie naprzód celem ochror.y oddziałów piechoty.

delegacja ligi morskiej na zamku
Z 'W a r s z a w y  donosi (PAT): W  dniu 

2  b. m. P. Prezydent przyjął na Zamku delegacje 
Ligi morskiej \ koloni, w składzie prezesa radv głów- 
nei J. Kożucbowskiego. orezesa zarządu głównego 
gen. Gustawa Orbcz-Dresz.era wiceprezesa zarządu 
głównego Edwarda Kłopotowskiego dvr. Jana Dęb­
skiego i dyrektora Wiesława Czermińskiego.

Delegacja złożyła Panu Prezydentowi sprawo­
zdanie z całorocznej działalności LMK. ofiarowała 
komplet wydawnictw LMK. wręczyła medal pomiąt- 
kowv z okazji 15-łecia objęcia wybrzeża polskiego 
Brąz kłv słonia, zabitego przez plantatorów polskich 
w Liberii.
NAPIĘTNOWANE ŁGARSTWA ..ROBOTNIKA11

Z W a r s z a w y  donosi (PAT) Zarządzeniem 
przewodniczącego rozprawy w procesie o zabójstwo 
min. Pierackiego została cofnięta redakcji ..Robot­
nika**'karta wstępu na salę rozpraw z powodu za­
mieszczana przez to pismo tendencyjnych i niezgod­
nych z nrawdą komentarzy do sprawozdania z prze­
biegu tefj procesu.

D Y R ł(LEPECKI OBJĄŁ URZĘDOWANIE
Z W o r s z a w v  donosi (PAT) Mir. M. B. Le- 

pecki mianowany został dyrektorem biura prezy­
dialnego w prezydium rady ministrów i objął w dniu 
2 b. m. urzędowanie.

Pozatem groźba ataku woisk rasa Desta na lewem 
skrzydle zmusiła Włochów do skoncentrowania wojsk

SZCZEGÓŁY BOMBARDOWANIA AMBULANSU CZERWDNEGD KRZYŻA 
Aparaty włoskie zrzucały ciężkie bomby z wysokości kilku tysięcy slóp

A d d i s - A h e b a, 2. I. Delegat międzynaro­
dowego Czerwonego krzyża Brown oświadczył, że 
imbulans szwedzki znajdował się w miejscowość 
Melka Dideka w odległości conajmnie’ kilometra oć 
naibliżei stacjonowanych oddziałów. Dokoła ambu­
lansu oraz na namiotach wymalowane były widoczni 
zdaleka emblematy Czerwoneec kr zyża.

Bombardowanie i ogień karabinów maszyno­
wych castapiły niespodziewanie. Wszystkie zanas? 
żywności, medykamenty, namioty i dwa samochody 
sanitarne uległy zniszczeniu. Atak wydai się tembar- 
dziej niespodziewany, ce samoloty włoskie przelaty­
wały uprzednio nad ambulansem nie zrzucając bomb 
• nie ostrzeliwując sanitariuszy.

Agencia Reutera donosi z Addis-Abebv: We­
dług danvch oficjalnych, szczegóły bombardowania 
ambulansu szwedzkiego Drzedstawiaia sie następu­
jąco: 12 samolotów przeleciało nad odaziałami armii 
rasa Desta. rozrzucając ulotki, podpisane przez sen 
Graziam, zawiadamiające, że wziętym  ostatnio do 
niewoli dti^rm lotnikom włoskim obcięto słowy, wo­
bec czeso zastosowanie represyj okazuje sie konieczne.

k  kwadrans uóźnioi. sanmlot? 
rzucać bomby na ambulans szwedzki i ostrzeliwać go 
z karabinów maszynowych. Dwóch lekarzy szwedz­
kich zostało rannych. Spośród ahis\-ńczvków 30 zgi­
nęło na miejscu a 50 odniosło ranv.

Qt igram} łtornhardoicanio stoli sie nrzeważnie

Moskwa paraliżuje działalność 
misjonarzy katolickich w Afryce

M ! a s t o  W a t y k a ń s k ie .  3. I. Ze 
wszystkich stron świata coraz to w*ec-ei nad­
chodzą wiadomości o agitacji komunistycznej, 
orasa wszystkich niemal kra jów  podane notat- 
k : • artyku ły , świadczące o tern że wrogowie 
chrystłanłzmu coraz bardzieł rozszerzała s’eć 
swych w p ływ ów .

M in także i w  Afryce agHida wysłan­
nicy Kominter nu. Od dłuższego już czasu w 
mosteczkach ’ wioskach północnej Rodezf 
władze kolonialne zwracała baczna uwagę na 
działalność nieznanych łudź’ rozsyłających 
rozdaiacvch w w ielkich ilościach ulotk' i bro­
szury. nawołuface do powstania przeciwkc 
istniełncemu oorzp^kow l rzeczy, wykołwaia 
ce reflgie ' obrzędy chrześeHańckie Ho. Od 
wsi do wsi murzyńskie! wedruła nrowokato- 
rzy 1 mówcy, głoszący nowe doktryny 1 ero- 
żacv ludności w  r»»ł "  eprzec'wu naiokropn5et- 
szemi karami i zemsta.

W ywrotowe hasła szerzone przez tych 
agitatorów oronagułace bunt przeciwko pa- 
nowaniu ..białych najeźdźców" oraz wolna 
miłość nieskrenowana żadnem’ w ’ezam: mo­
ralności. małżeństwa itd. niestety znaiduin

12 PASAŻERÓW „CITY OF KHARTUM" ZGINĘŁO
Straszliwe rozmiary katastrofy lotniczej

A l e k s a n d r i a  3. I. Ostatniego dni? 
ib. roku wvdarzvła się wielka katastrofa lot­

nicza. która iest wielką stratą dla cywilnego 
lotnictwa angielskiego. Olbrzym pasażerski 
„City of Khartum" uległ w drodze z Aten do 
Aleksandrii wypadkowi Oto samolot runął no 
morza, przyczem wszyscy Pasażerowie i za­
łoga razem 12 osób zginęli. Uratował sie iedy- 
nie pilot, który przez pięć godzin pływał po 
morzu i doczekał się pomocy. 7ostał wyłowio­
ny w stanie zupełnego wyczerpania przez prze 
nływaiący torpedowiec angielski. Pilot W il­
son opowiada, źe powodem katastrofy było na­
głe zatrzymanie się wszystkich trzech silników 
i kapotaż samolotu.

w mieiscach zagrożonych, co osłahilc siłę obronną 
Włochów w centrum oraz na prawem skrzydle.

-horzy i służba sanitarna. Samoloty włoskie utrzy­
mywały sie na wysokości kilku tysięcy stóp i zrzuciły

Członkowie ekspedycji szwedzkiego Czerwonego Krzyża Po lewei dr Hylander który został ranny.

wśród młodszego ookolen’a murzyńskiego 
chętnych słuchaczy. (KAP.)

Organ Ojca św. demaskuje politykę 
Z. S. R. R.

Ci 11 a del V a t i c a n o. 3. I. — Omaw’a- 
iac zerwanie stosunków m'edzv Urugwaiem 

Związkiem Sowieck’m. .,Osservatore Roma­
no" D'sze:

Komunizm kontynuuje swą podziemną penetrację 
prowadzoną pocichu, lecz nieubłaganie. Mimo wszyst 
kich iluzyj genewskich co do nawrócenia bolszewickie- 
gc baranka, któremu przyznano katedrę pacyfizmu w 
L:dze narodów, Moskwa pracuje na Wszystkich szero­
kościach i długościach globu ziemskiego.

Wszelkie przeprowadzanie różnicy między i-cia 
międzynarodówką a rządem sowieckim zak^aw.i nn 
farsę. W Związku Sowieckim polityka rządowa filie ' 
może iść drogami odrębnemi od polityki kominternu..

Słuszności takiego punktu widzenia 'ero
nika wydarzeń ostatnich czasów, m. in. rewolucja w 
Brazylji, spisek w Urugwaju, który mini rozszerzyć 
się na całą Amerykę łacińską i propaganda we 'ran 
cji i Hiszpanji.

A le k s a n d r ia .  3. I. — Pz Ła’ 
wyłow iono z morza trzv s'lniki 1-I
łowca ..C’tv of Khartum" Praca nu 
byciem szczątków wodnoołatawca 
■5'e w  niesprzyjających warunkach.a? 
:?nvch

Stan zdrowia odota W ilsty 
>sobv. która uszła z życiem z k 
voh nonrawia s!e.

K a ir .  3. I. — OkoHcz. 
wndnonłatowca ..CUv of Khar 
' • dotychczas ustalone.

Pilot Wilson, 1edvna •
<tafa przy żvchi z bez 
świadczył, że wszv^tk;e

dis-Abebv: Rząd abisvński w odpowiedzi na zarzut 
Włoch, że dwom lotnikom włoskim, wziętym do nie­
woli, obcięto głowy, ogłosił komunikat. w.którvm  
zarzut ten określa iako ..odrażające kłamstwo, obli­
czone na zamaskowanie aktu prawdziwego korsar- 
stwa“.

mały sie jednocześnie i anarat skanotował. 
spada.iac do morza. W ison. który us iłow ^ do 
ołvnać do brzegu, został wyłow iony przez 
kontrtomedow’ec ..BrTH’ant“ .

Nazaiutrz rano wyłowiono zwłoki 4 osób, 
które bv łv  tak zniekształcone, że trudno by ło  
;e rozpoznać.

P oszu k iw a n ia  w  s tr e f ie  lib ijsk ie )
K a i r- 3 I. — Według niesprawdzony?!! 

ogłosek. odnaleziono iakoby szczątki samo- 
3tu w zatoce oerskiei

Poszukiwania lotników francuskich Fvu- 
'erv ' Prćvost nie dały dotychczas żn^nych’ 
eznltatów Po 'ch odlocie z Bcnghasi w'dzia- 
e ich samolot w Burnie na połowie drogi do 
Jbii i w Amseat. poczem samolot poleciał y  
ernnku ^olom.

'' Poszukiwania mała bvć prowadzony 
oeranicznei strefie libijskiej.
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Prokurator żąda kary śmierci 
dla Bandery, Łebeda i Harpyńca

Warszawa, 2. 1. — W dalszym dastu swego 
przemówienia prok. Żeleński charakteryzował wi 
ne Łebeda Hnatk.wskiei, Myhala, Kaczmarskie­
go i Raka. Srlnym akcentem dźwięczą słowa 
prok. .gdy dochodzi do wniosków ogólnych.

P rzez  g w a łt i  tero r  do p ien ięd zy
Prowodyrzy ukraińscy Konowalec. Baranów 

ski ' mir których niema na ławie oskarżonych 
stworzyli organizację która potrzebując peniędzy 
szukała ich przez oddarre się obcym potencjom, 
przez oddawan e usług szpiegowskich, orzez wy 
patrywanie polskich taiemnic obrony kraju. Szu­
kała fch dalej w zamachach na kasy pocztowe • 
skarbowe zabijając polskich posterunkowych, 
polskch pocztyljonów. polskich urzedn'ków i szu­
kała ich wreszce u swoich braci, u swoich patr­
iotów za morzem.

M łode p o k o len ie  bojow ców
Charakterystycznem jest że zakonspirowa­

ne organizacje ukra ńskie mają w swych szere­
gach tylko ludzi młodych.

Historia UWO f OUN w Polsce test historią 
opadającej linji w.eku boiowców. bo iuź tylko nai 
młodsi dają sie pociągnąć Zaczyna s-e od znacz­
nie starszych, a doszi śmy do tego że prowidny- 
kiem jest człowiek 23-letni (Bandera). Ale i 
wśród tych młodych trzeba stosować teror Nie­
ma miejsca wśród nas — p.szą — dla ludzi małei 
wiary, ani dla tych którzy maią rozkołatane ner 
wy tych trztba bez miłosierdzia rzucić sob e pod 
nogi.

P rogram ow y szan taż
W szeregach Ukraińców brak wzajemnego 

2aufan a. Nie rzadkie sa wypadki sprzemewierze 
nia pieniędzy organizacyjnych, posługiwania się 
złodziejskim szantażem

W a-chwum Senyka powiedziano że nale­
ży rozszerzyć granice państwa ukraińsktego i o- 
panować Kaukaz i zakaukazię oraz morze Kaspij 
skie. a morze Czarne na'eży połączyć kanałem 
z kaspi.iskiem dla wzmożeń.a ruchu handlowego 
« powiększenia dochodów państwowych. Ponad­
to powiedziano nawet, że trzeba bedzie rozsze­
rzyć granice na zachód aż po Kraków i tam zdo­
być korytarz do Nienrec.

Takie marzenia, pretensje i zachcianki pos a- 
dali ludzie, o których charakterach świadczą ch 
własne opinie jakie wydają o sobie członkowie 
najwyższych władz zagrancznych L i. PUN‘u od 
Konowalca począwszy. W jediym z listów do 
Senyka pisze Konowalec: .,Zaczirjc'e leczyć i to 
nietyiko zdrowie. lecz leczyć się z tych dekaden­
ckich nastrojów, bo będzie źle, nietyiko z w am . 
ale i ze sprawą, którą prowadzicie".

P o k o le n ie  zgru p ow an ej ideologji'
Ci ludzie są zgangrenowani i zwycężeni 

przez własna kłamliwą ideologie. Poruszając 
spraw’e fmansowama organ zacii prokurator na­
wiązuje do aktywnej roli Litwy w tym wzglę­
dzie. Za litewskie fundusze mus:eli ukrarńcy od­
dawać jakieś usługi. ..Usługi te pozostała w zw-ą 
zku z ciągła akcią, zwrócona przeć w Polsce, bo

Z fali na falę
WIELKOŚĆ I UPADEK RZYMU. Ukazał sic 

niedawno na półkach księgarskich polski przekład 
monumentalnego dzieła włoskiego uczonego 
G. Ferrery p. t. „Wielkość : upadek Rzvmu“ 
Książka ta stanowi przykład klasyczne' historiogra­
f i i .  dzięki połączeniu niezwykłej eruaycji a tora " 
■własną koncepcją filozoficzną i socjologiczną. C> 
książce tej odczyt wygłosi z Poznau a dnia 9. 1 
C godz. 17,50 Dr. Edward W o r o n i ę c k i .

CZERTOK - ALPEROWICZOWA I IIAI.I 
N A  DUDICZÓWNA PRZED MIKROFONEM 
Dnia 9. 1. o godz. 18,00 wystąpi w Polskiem Rad jo 
pianistka Fanny C z e r t o k  - A l p e r o w i c z o -  
■w a w programie złożonym wyłącznie z muzyki 
skandynawskiej. Wieczorem tegoż-dnia o godz. 21,35 
znana dobrze radiosłuchaczom śpiewaczka ■ Halina 
P  ■ d i c z ó w n a ,  odśpiewa przed mikrofonem

‘ m szereg pieśni kompozytorów polskich. 
” ECZNA BAŚŃ" — PRZYBYSZEW-

EATRŻE WYOBRAŹNI. Dramaty 
Przybyszewskiego > nie 
/traciły do 4ei cor f̂ nic 
ze s y —  -i-tina *\i ze 
•w-y- s /k o ib

tu jest ten punkt styczny miedzy programem 
min. Zauniusa a programem Konowalca '■ OUN"
N iech  in n e p ań stw a strzeg ą  s ię  L itw y!

W dalszym ciągu prokurator, napietnuiąc rolę 
Litwy — mówi: ..Musimy ootepić te metody czy 
to chodzi o pomoc w paszportach czv o pomoc 
pieniężna czy o wszelkie pokątne narady i mu­
simy ostrzec wszystkie rządy aby uważały 
strzegły się paszportów Htewsk'ch. albowiem Li­
twa wyda'e paszporty fałszywe które służą do 
zbrodni Ale to ne wszystko W spraw:e Litwy 
mam ważny bolesny obowiązek stwierdzić, coś 
więcej. W’arygodny świadek ośw:adczvł tu że 
rząd Htewsk’ popierał organ zace ukraińsk ch na 
cionalistów nietyiko zatrm ona zamordowała mn 
Picrackiego ale i po tern morderstwie. Z punktu 
widzeń a prawa ' mora'ności iest to fakt bezprzy­
kładny i karygodny.

Odnośnie do roli Czechosłowacji prokurator 
stwierdza, że stamtąd przechodził' ukra ńcy 
przez granice po to żeby w Polsce mordować a

20 o lfjn lóu opuszcza wiezienia
Szerokie ramy akcji społecznej „P2łronału“ oraz Funduszu pracy

W a r s z a w a ,  3. I. — Jak się dowiadu­
je agencja ..Iskra", w dniu dzisiejszym rano 
ukazał s'e kolemy numer ..Dziennika ustaw" 
zawierający ustawę amnestyjna. Z chwila 
otrzymania ..Dziennika ustaw" prze? oroku- 
ra łorów  rozooczn’e słe natychnrast zwalnia- 
nie z wiez'eń przestępców objętych dobro- 
dzieistwem amnestii.

Formalności związane ze zwalnianiem 
amnestionowanych zostały iuź w okresie 

przedświątecznym całkowicie przygotowa­
ne. tak że natychnrast po urzedowem ogłoszę 
niu ustawy amnestyjnej przystąpić bedzie mo 
żna do opróżnienia wiezień. Z udzielonych 
aiencii ..Iskra" m'arodainvch informacvi w y ­
nika. >ż w  ciągu dwóch dni. a w ’ec 3-go i 4-go 
b. m., wszyscy orzesteocv obiec! amnestia 
znajda sie iuż na wolność1. Formalności mo-

NISZCZYCIEI SKI ..POCHÓD ZIEMI" WE FRANCJI
Cztery miliony m3 ziemi zwaliło sio na dolinę górską

G r en  o b łe , 3. I. Pomiędzy wioskami 
Rosans i Eyguians w departamencie Hautes 
Alpes nastąpiło znaczne obsuń ęcie się ziemi, 
przy którcm około 4 mi'jor.ów metrów sześ- 
ciennyc' zic:~ zwaliło się na płaszczyznę o 
powierzchni 250.000 mtr. kw.

Sensacyjny zwrot w procesie 
o zabójstwo prezydenta Meksyku

Rozkaz zamordowania wydany został przez Caliesa
Wiedeń, 2. I. Wiedeńska ..Retehspost" poda- 

je. że całe społeczeństwo Meksyku iest n ebywale 
poruszone nieoczekiwanym zwrotem, raki po 
blisko dziesięciu 'atach nastap ł w procesie o za­
bóistwo prezydenta Obregona. o śm'erć którego 
oskarżono iak wadomo. sfery katolick e. prze- 
dewszystkiem moralnego iakoby inspiratora ohy- 
dnei zbrodni ks Jimeneza.

Ostatn o ks. Jimenez wypuszczony został > 
więzień a. okazało się b°wiem, że rozkaz zabój­

Nurkowie wydobywaj zatopiony statek 
u wejścia do portu gdyńskiego

G d y n ia ,  w grudniu 1935. 
.Niemiecki statek handlowy ś/s „Otto Al- 

red Mueller", który jak dono il śmy do/nal 
yzed tygod: km  awarji na redzie gdyńskiej 

■DOŚr.dn » po wyjściu z portu — nie zo-
łbtąd wyratowany. Sytuacja jego przed 
j się następuj' eo.
dtek ;e t w dalszym ciągu do po’owy 
»->y w morzu i to w ten sposób, że 

op 'cra się o dno morskie. Bczto- 
kata-trof e za którą według or/e
^Morskiej w Gdyni odpowicdzial- 
kapitan s/s „Kars en Milles" — 

idku przybrły holowniki ra- 
^ i pontonowe z Gdańska i 

wadziły one razem przez szc- 
wn ezą celem wydobycia s af 

z części zagrożonych wo- 
usunąe w ten sposób

' oraz założyć pod nawpó

po zamordowaniu uciec w sposób tak bezkarny 
źe iest niewiarygodne, aby to s e dz*ało bez wie­
dzy. bez biernej choćby pomocy pewnych urzę­
dów ub pewnych członków władz czechosło­
wackich.

P o tęp ień czy  g łos zza  grob n
Wracając do sprawy morderstwa min Pie- 

rackiego prokurator stwierdza ,.N e wiem czem 
się kierowano wybierając mm. P'erack'ego ale 
w samym tym fakce. zna duię taka ohydę, że 
wsporrrnam słowa marszałka Piłsudskiego któ­
ry mówił o ponownem wybieraniu m edzv ofia- 
ram i zastepowamu iednej ofary druga, że to 
iest aberracia moralna ■ że to -est duch wschodu"

Wyboru osoby zamordowanei dokonali: Ko­
nowalec Ja-y ■ Senyk Ręka nasza nie slega po­
za1 grarree Rzeczvoospoiitei a>e oskarżenie tam 
sega Ludzie których my o ten współudz ał os­
karżamy nigdy tuż prawa wstępu do Polski n'e 
będą mięli maczei. jak tylko do rak sprawiedli­
wości.

ga sie przeciągnąć Udko w bardzo nielicz­
nych wypadkach. w których zaszłvbv wątpi’ 
wości. czv danv nr cstenca korzysta z dobro­
dziejstwa amnestii N;el'czne te wypadki za­
stana rozpatrzone natychmiast przez sadv 
na posądzeniach n’eiawnvch W  raz:e kon’ec* 
ności zarówno sadv. iak ' prokuratorzy pra­
cować beda równ‘eż w niedziele- dnia 5-go 
b. tn.

Więźniom. znatduiacvm s’e bez środków 
materialnych zarzady wiezień w-recza wraz 
z dokumentem zwołn!en’a. b’let wolne? iazdy 
do nfeisca zam’eszkan’a. Ponadto przestępcy 
którzy pracował' w wiezłen’ach. otrzymam w 
chwili zwolnieira swe zarobki, zdeponowane 
w ka«ach zarządów włe7teri.

Wobec zwoln’enja na skutek amnestii z 
wdez’eń około 20.030 wieźn’ów wysuwa sie

Przebi g jąca tamtędy szosa jest zas-pa­
na na przestrzeni 500 me:róiv. Lawina ziem­
na zniszczyła znnj lujący się w dolinie młyn 
i uszkodziła most. Łożysko rzeki przeniosło 
się o 100 metrów w bok.

Panuje obawa, że mogą nastąpić dalsze 
obsur*"’n się ziemi.

stwa wydał nie kto inny, lak tylko sam b. prezy­
dent Cal es który potem cyniczn e p erwszy kro­
czył za trumna. Mordercy Obregona Toralowi 
którego zresztą późn'ei skazano na śm:erć. Dole­
cenie zabójstwa za Oołata 20 tys ęcy pesos udzie­
lił m’n’ster pracy MorOnes...

Nie kato >cy zatem byli autoram zbrodtr 
straszliwei walk' wewnętrznei w Meksyku lecz 
c  co stanęli wówczas u steru rządu tego n e- 
szczęsnego kraju. (KAP).

zat p‘ony statek dwie liny.
Przy pomocy nurków uszczelniono wjęk 

szą część rozbi.ego kaJłnba tak, że rufa s at.cu 
podniosła się mniej więcej o jeden metr w 
górę. Niestety burzl.wa fala, jaka od kilku 
dni panuj w zatoce — uniemożliwia dalsze 
prowadzenie akcji ratowniczej1, mającej na 
celu wydobycie statku na pó wierzch ni; oraz 
przeholowanie go do portu macierzystego w 
Hambur u.

Należy zaznaczyć, źe pierwszej pomocy 
przy ratowaniu zagrożonego statku niemiec­
kiego udz e’il wydział holowniczo-rabowniczy 
S. A. „Żegluga Polska", który w dalszym cią­
gu wspomaga akcję ratowniczą swym tabo 
rem. Katastrofa s/s „O. A. Mueller“ na red z i 
gdyńskiej budzi w dalszym ciągu zaintereso­
wanie kó1 żeglugowych Gdyni i Gdańska oraz 
społeczeństwa na wybrzeżu.

P rzed sięb iorstw o  lu d zk ie j rzeźn i
Sam; wykonawcy, zacząłem od tego, że & 

!udz'e znaiezh sie w sytuacr bez wyiścia a orze 
deż żyć trzeba w ec robi s'e orooagande a Pro­
paganda to mord a zabóistwo. to miomertt wy­
chowawczy i propaganda a propaganda to 
śrmerć I tak da capo al fisie. to iest obrót, a po 
drodze pensie ' wśród tego wszystkego sie ży­
le. bo to iest przedsieb orstwo ludzkie) rzeźni.

Na podstawie wykazów < obliczeń pienięż­
nych na podstawie tradycji ' mentalności orga­
nizacji oraz morale in san-ty jei członków tw er- 
dze — mówi prokurator — że m nister Pletacki 
był załrty netyko w celu okazau'a potęg' teł or­
ganizacji. lecz także aby zasil ć iei fundusze".

Bara śm ierci
Swoie przemówienie kończy prokurator sło­

wami; .Wysoki sadz-e wszystko co mów łem 
świadczy o winie • wszystko co mówiłem żąda 
kary Was panów e sedrow-'e proszę o taki wy­
rok. w którymby kara więzienia poniżej 'at 10- 
c>u była wym erzęna conaiwyże, 3 osobom: Czer 
trow Za ryckie' i Rakowi Panowie sędziowie 
proszę o taki wyrok ażeby Kłymyszyn ' P;d- 
hainy otrzymali w’ez eme d-nżywotn e oroszę o 
tak- wyrek w którym Banderę Łebeda ' Kar- 
pyńca skażecie na śmierć bo to Ust wvrok. ja- 
k ego 3d was żadą mocne ParL-two Polskie".

konieczność roztoczenia nad niemi pomocy 
materblnei l moralne!. bv ood w p ływ em  nę­
dzy n!e popadli w recvdvwe. Konieczność tej 
opieki da e sie szczególnie odczuć w  m e s i­
cach zimowych.

Całokształt teł akcji prowadzi T o w a rz y  
stwo opek’ nad więźniami ..Patronat" p rzy  
pomocy Funduszu oracv ’ zarządów m ieisł^ch 
oraz gm’n. Anwestronowani wieźn>ow’e zosta­
ną potraktowani iako bezrobotni J na te? za­
sadzi obiec’ ^ostaną orowadzona przez Fun­
dusz pracy akcia pomocy doraźnei. żyw n ośdo  
wei. odzieżowe?, opalowe? i gotówkowej P o- 
moc ta podlegać bedzie konieczności odnra - 
cowama iei na robotach, wskazanych przez 
Fundusz Dracv Równocześnie patronat ze 
swei strony zaopatrywać bedzie w m iarę m o­
żności amnestionowanych więźniów w  odzież, 
b elizne. k a rtk ’ na ob’adv i t. d. W ięźn iow ie  
chorzy, k tó rzy  na skutek amnesfi opuśc’ć 
mesza szp’tale wiezienne. zostaną za pośred- 
n’ctwem ..Patronatu" unr’eszczeni w  sznita- 
lach mse*V ch . Więźniowie bezdomni. n i"dz 'e  
n'e.meV’ owani k ’erowani beda orzez ..P a tro ­
nat" do odpow’ednłcb przytułków.

..Patronat" wziął również Dod uwagę źe 
w ’elu w ’eźniom potrzebną iest pomoc prawna  
ze względu na koncczniść uregulowani^ 
spraw maiatkowvch i familijnych, w y n ik ły c h  
nndczas 'ch nobvtu w w'ez:en u.. Dla n ch  's t- 
n’e!e porrdnią prawna, w której porad bez­
płatnych udziela 100 adwokatów.

Wniosek posła Głowackiego 
w sprawie nadania krzyży i medali 

Nis podległości
. Poznań. Dn’a 30 grudni złożony został 

do rak Marszałka Sejmu orofekt ustawy z re ­
dagowany o r7ez no?’a na seim. kpt. rez. o. ,J. 
G łowack’eeo z Poznama w sprawie p rzed łu ­
żenia ustawy o nadawan'u Krzyża i M edalu 
Niepodległości do końca roku 1937.

Klasyfikacja grantów dla podatku 
gruntowego

Wdn u ?1 ' 22 grućn a br odbył sie w Po­
znaniu zrazd dow atowych inspektorów k asyfi- 
kacyfiiych wern czvch atowych kom syj 
klasyfkacvnvch na terene Woj Poznańskego.

źiazd otworzył Przewodniczący Wo!ewódz- 
k:ei Konrsii Ka^yFkacvinei. p. Świtalski. dyr. 
Izby Skarbowe’ w Poznaniu.

Na zlazd Drzyiechali: tnż F Zoll, zastępca 
orzewodn czacero Ołówne Kom sn K-asrfłacyj- 
nei M n stetsfwa Skarbu w Warszawie ’ nż Brv 
szewski. k’erown:k Oddziału Katastralnego Izby 
Skarbowej w Tor u nu

Na zieździe wygłosi’ referaty: ..O lasach 
Woiewództwa Poznańsk-ego w zrozum en'u dto- 
iektu rozporządzenia Mm Sk o klasyf kaci grun 
tów ood asami" — inż Wó towcz — oraz _O 
naliepszei metodz!e Drący k'«svf kacv nei w te­
rene" po Hoffman. Kub czek nż Łaszewski i 
tnż. Różański N eza eżnte zademonstrowane zo­
stały operaty kląsyfikacrine ' Dany W zw azku 

łz tern toczyła sie bardzo c ekawa i oouczaraca
dyskusja.

Spowodu zamarztrecia gruntów w miesiącu 
zrudniu przerwana została chwowo k asyFka- 
cia gruntów, a przystąp ono do klasyf kacii asów 

; orywatnych. Wobec tego klasyfikac a odbywać 
i się będzie oicrajrłv rok. zostanie przerwana tylko 
1 na dwutygodniowy okres urlopów i w razie spad

nieda du^ch opadów śnieżnych



S tr . 3 S o b o ta ,  d n ia  4 s ty c z n ia  1936 ’ r . S tr . 3

W iH polska w walce o b ili
Gdzie zbywać masło ze 

spółdzielczych mleczarń
Każda mleczarnia powinna dążyć wszel- 

kiemi siłami przedewszystkiem do obsłuże­
nia swojego własnego rvnku. Nie iest rzeczą 
rozsądną wysyłać masło z Miechowa do 
Warszawy, bv stamtąd znów wracało do 
sklepów miechowskich. Mleczarnia w Rypi­
nie musi w pierwszym rzędzie zadowolnić 
potrzeby Rvp na.

W jaki sposób zdobyw a  się rynek?
Powiadamy: przez uczciwa dostawę. Za 

■masło. czv ser, ezy jaki inny produkt, który 
trzeba za każdym razem próbować i smako­
wać. a jeszcze po wypróbowaniu nie być 
pewnym, co tam jest w  środku — za taki 

produkt płaci się bardzo kiepsko albo 
i wcale się nie płaci. I o też mleczarnia, któ­
ra pragnie zdobyć rynek, musi mieć towar 
roz gatunkowany i ustalonej wartości, jeżeli 
na opakowaniu napisano — „masło pierw­
szego gatunku" — to musi być ten gatunek 
■wyborowy. Jeżeli nie osiągnęło S'ę pierwszo­
rzędnej jakości, trzeba zaznaczyć: „masło 
drugiego gatunku** Inne masło znowu sprze- 
dajemy jako solone, a wreszcie masło do 
przetopienia. Roz gatunkowanie mada, to 
pierwsza rzecz w handlu. 1 to musi spółdziel­
czość wyróżniać z pośród wszystkich innych 
sprzedawców. Uczciwosc dostawcy powinna
być u nas nieskazitelna.

Jeżeli rynek miejscowy jest już nasy­
cony, trzeba pomyśleć o wywozie. Ale w y ­
wozić złych gatunków nie wolno. W ten 
sposób psuje się tylko sobie interes. Złego 
masła zresztą n e  kupi żadna centrala 
Związku Spółdzielni Mleczarskich i Janczar­
skich. Złe masłc kupi spekulant, który po­
tem bedzie tvlko podbijał cenę na rynku 
i niszczył opłacalność naszej hodowh. 1 o 
tern trzeba pamiętać. Ludzie, którzy d&ja nu 
rynek zły. brudny, zepsuty towar, szkodzą 
ńietylko sobie sam ym  przez to, ze mniej 
d'.stają, ale i w szystk im  rolnikom przez ob­
niżanie cen. _ ________

P rezy d ju m  Z w iązk u  Izb i Org. R o ln . 
u p* p rezesa  Z w iązku, sen a to ra

F u d a k o w sk ieg o
Nowoukonstvtuowane Prezydium Związku Izb 

i  Organizacji Rolniczych R. P.. złożyło wizytę b. 
prezesowi Związku, p. sen. K. Fudakowskiemu oraz 
doręczyło mu pismo treści następującej: „Wielce 
Szanosyny Panie Senatorze. Nowoukonstytuowane 
Prezydium ^wiązku Izb i Organizacyi Rolniczych 
R. P. postanowiło icdnomzślnie na pierwszem 
posiedzeniu w dniu 12 jjrudnia 1955 r. wyrazić C l, 
Panie Senatorze, gorące podziękowanie za długolet­
n ią, chlubną służbę dla sprawy rolnictwa polskiego 
oraz ofiarną pracę na stanowisku prezesa Izb i Grg 
Roi. R. P. Składając Ci. Panie Senćtorze, ten dowód 
uznania, podpisani członkowie Prezydium Związku 
Izb i Organizacvj Rolniczych wyrażają przekonanie, 
iż na stanowiskach, iakie zajmujesz, prowadzić bę­
dziesz w dalszym ciągu Swą twórczą działalność dla 
dobra całego polskiego rolnictwa. poW itając w ści­
słej łączności z pracami, jakie Prezydjum Związku 
dla tegoż celu podejmować będzie11.

N ow a u m o w a  zb iorow a
Nadzwyczajna komisja rozjemcza, powołana 

przez ministra opieki społecznej, wydała onegdaj 
orzeczenie co do nowej umowy zbiorowej, dotyczącej 
robotników rolnych w województwach środkowych. 
Na p ostaw ie tego orzeczenia w nowej umowie płace 
gotówkowe robotników dniówkowych maią być obni­
żone o 5 do 10 procent, płace ordynariuszy zostają 
bez zrąian. w dziale t. zw. komorników obniżono 
place robotnikom, a podniesiono je robotnicom.

J a k ie  z y sk i d a ją  la s y  p a ń stw o w e?
W Stów. Dziennikarzy w W arszawie wygłosił 

onegdaj naczelnik wydziału finansowego Dvrekc,i 
lasów państwowych odczyt o gosnodarce w tych la­
sach. Gospodarkę tę poddawano bardzo ostrej kryty­
ce i wykazywano, że hektar lasu państwowego przy­
nosi państwu zaledwie 2 zł 59 gr dochodu. Z cyfr, 
przytoczonych na owym odczycie wynika, że D y ­
rekcja lasów wpłaca państwu rocznie około 45 m i­
lionów. Znaczy to, że hektar lasu państwowego daię 
■państwu dochód w wysokości 14 zł 90 gr.^co stanowi 
Tnniejwięcej 5 procent wartości lasów państwowych.

Z alesianie p o w ia tu  n o w o ta rsk ieg o
Powftóż w r. 1934 wykazała, że jedynym sku­

tecznym  i trwałym środkiem przeciw nagłym wyle­
wom potoków \ rzek iest zalesienie wszystkich sto­
ków i zboczy górskich, będących przeważnie nie­
użytkami. Wydział powiatowy w Nowym Targu 
rozpoczął zalesianie nieużytków. Wymagać to bę­
dzie kilku lat pracy. Wydział powiatowy stanął na 
stanowisku, że zalesianie powinno bvć przeprowa­
dzone drogą przymusu. Najlepiej byłoby, gdvbv 
Sejm uchwalił ustawę o przymusowem zalesianiu 
nieuirtkóia. Taka ustawa istnieje i obowiązuje we
Francji.

P o lscy  gó rn icy  w e  Francji hodow cam i
Druga doroczna wystawa Towarzystwa Ho­

dowców Polskich w Marice-les-Mines odniosła wiel­
ki sukces ze względu na jakość, jak i ilość żywych 
eksponatów (króliki i ptactwo domcwe). Gazety fran­
cuskie. opisując wystawę, zwracają uwagę na wiel­
kie zdolności hodowlane górników polskich, którzy 
potrafią wyhodować okazv dwukrotnie,, lub trzy 
krotnie w.ększe od tvch samych gatunków, pocho- 
fetr-rch a| francuskich hodowców. Należy zazna 
erte. U bidowla drobiu stanowi dla naszych robot- 
n1M» pewŁiny dochód i ułatwia walkę z kryzysem.

Ustalić stałe, opłacalne ceny 
na główne produkty rolne!
Zasadniczy warunek wyprowadzenia rolnictwa z kryzysu

Wicie się mówi w życiu codziennem o po­
czynaniach rządu pp. Kościałkowskiego i 
Kwiatkowskiego nad wydobyciem szerokich 
rzesz ludności ze skrajnej nędzy, w jaką osta- 
tniemi laty popadła zwłaszcza ludność wiej­
ska wskutek błędnej, bo nierolniczej w rolni- 
czem państwie, polityki wszystkich poprzed­
nich rządów. Ogólne wrażenie jest takie, że 
wysiłek czynników rządzących zmierza na­
prawdę do poprawy bytu mas ludności wiej­
skiej. Jednakże niepewność istnieje w dal­
szym ciągu, jak zmora nieustępna. co zatru­
wa i mąci spokój wewnętrzny wszystkim, któ­
rzy dotychczas polepszenia bytu nie doznali 
ani też w najbliższym czasie nie widzą po­
myślniejszej przyszłości.

Niema się czemu dziwić. Trudno łudzić 
się nadzieją na lepsze czasy, jeśli się widzi, 
że
ra zem  z e  zn iżk ą  .cen  p rzem ysłow ych  
i m o n op o low ych  n astęp u je  sp a d ek  cen 

n a  produkty r o ln e .
Na cóż może się przydać rolnikowi obniż­

ka cen towarów skartelizowanych. choćby się 
gała nie 20. ale nawet 50 procent, jeżeli 
tl spadek cen produktów rolnych w porówna­
niu do poziomu cen towarów przemysłowych 
wynosił do niedawna 67 proc., a 2} gdy ceny 
towarów skartelizowanych obniżyły się naj­
wyżej o 15 procent, to równocześnie nastąpił 
procentowo wyższy spadek cen na żyto, na 
bydło i na trzodę chlewną. W takich okoli­
cznościach przywrócenie rolnictwu równowa­
gi jest wykluczone. Nędza na wsi może sobie 
trwać z powodzeniem w nieskończoność...

Niema innego wyjścia dla zapobieżenia 
DOgłębieniu się katastrofy, jak tylko wkrocze­
nie w te sprawy rządu i ustalenie stałych i 
opłacalnych cen na produkty rolne. Rząd, 
który wykazał dotychczasową działalnością 
że mu naprawdę o podniesienie rolnictwa 
chodzi, powinien się zdobyć na jeszcze jeden

Po kartelach - kolei na 
monopole

W ołyńska Izba R olnicza p o d n o si k on ieczn ość o b n iżk i cen  so li, za p a łek  
i c u k ru  skażonego

Poczynania rządu w kierunku obniżen'a 
cen dotknęły dotychczas tvlko przemysł skar 
teTzowany. A przecie, ieśh szerokie rzesze 
ludności, zwłaszcza rolniczej, w o ła ły oddaw- 
na o obniżkę cen towarów, które musza na­
bywać. to oprócz cen kartelowych m 'a łv  na 
myśli przedewszystkiem cenv tow arów  mo­
nopolowych. Rzecz zrozumiała, boć przec’eż 
najpotrzebniejsze przedmioty codziennego 
użytku to właśnie a rtyku ły  zmonopolizowane.

Sprawa obniżen’a cen towarów  monopo­
lowych jsaieła się ostatnio wołyńska Izba Roi 
rńcza. Przedkładaiac m’edzvm;n’sterialnej ko­
misji bolączki W ołynia, wysunęła na czoło 
sprawę monopolów.

Przedewszystkiem idzie o obniżenie ceny 
soli i to zarówno soli iadalnei. jak soli dla 
inwentarza. Wołyńska Izba Rolnicza podnio­
sła to z całym nac’sk’em stwierdzając, że 
spożycie soli ogromnie spadło. że z powodu 
konces1onowan'a sprzedaży soli duże tereny 
kraju sa całkowicie pozbawione m ożliwość 
zaopatrzenia sie w  sól. że w'ec wskazanem 
byłoby, po wydatnej obn'żce cen. w prow a­
dzić wolna sprzedaż solL przvczem oczyw i­
ście rolnictwo mus’ sie domagać. bv sól ta 
była oakowana we w o rk i lniane • konopne.

W  ostatnich dniach grudnia rząd obn'żvł 
cenę soli z 36 na 32 grosze za k ’lo. Zniżka to 
absolutnie za mała K 'lo soli n'e może kosz­
tować tyle, co 2 i pół k :la żvta !

Bolączką kresów wschodnich iest nte' 
z w yk ła  drożyzna zapałek. Wprowadzenie t. 
zw. tanich zapałek dla kresów wschodnich 
b v lo  posunięciom. n e licuiacem z powaga 
przedsiębiorstwa państwowego, bo w p ra w ­
dzie zn'żono cene pudełka na 5 gr. ale też

Żydowskie osadnictwo 
rolne w Polsce

Wiele sie opowiada o tein, że żydzi ko­
lonizują Palestynę. Jest istotnie wcale sUna 
organizacja żydowska, dażaca do odzyskania 
Pa’estvnv jako narodowej żvdow sk;ei siedzi­
by. Równocześnie jednak żydzi w "aszym 
krato zabiegaia o to. ażeby iak najliczniej 
osiadać na roli, skoro ’m s’e handel, minio 
wszystko, coraz bardziej z rąk wym yka. Pi-

krok śmiały i stanowczy i dokonać tego usta­
lenia cen. Przy obecnym stanie rztćzy 
m in im a ln a  cen a  ży ta  pow in na w yn osie  
18 z ł ,  b y d ła  ubojow ego 9 0  zł, trzod y  
ch le w n e j 120  z ł zn 100 k g  żywej wagć.

Ustalenie stałej ceny minimalnej, bodaj 
tylko na te trzy zasadnicze produkty rolnic­
twa i w wysokości wyżej podanej, wystarczy, 
aby rolnictwu przywrócić opłacalność, a to 
je s t  podstaw ow y w arunek prowadzenia ro l­
nictwa z kryzysu.

Zasadniczo byłoby praktyczniej, gdyby 
rząd był naprzód wprowadził ceny, przywra­
cające rolnictwu opłacalność, a dopiero po­
tem przystąpił do obniżki cen towarów skar­
telizowanych i przemysłowych.

Przy ustaleniu cen płodów rolnych w 
drodze ustawy winien rząd z całą surowością 
w k r o c z y ć  w  n iecn ą  ro b o tę  m łyn arzy,

p iek a rzy  i rzeźn ik ó w .
To są trzy uprzywilejowane kategorje ludzi, 
co zarabiają po sto i więcej procent na towa­
rach, jakie nabywają za bezcen od rolnika. 
Rząd też winien ustalić opłaty ubojowe, w 
rzeźniach miejskich. Te opłaty łącznie z opła­
tą weterynaryiną nie powinny przekraczać 50 
groszy od cielęcia, 1 zł od sztuki bydła i pół­
tora zł od zabitej świni. Nie można tej spra­
wy zostawiać samorządom, bo te, jak wiemy 
z doświadczenia, podejmowały nieraz zarzą 
dzenia takie. że chcąc ugodzić w rzeźnika, 
wieszały bezwiednie rolnika; nie zdawały one 
sobie sprawy, że wszelkie koszta uboju pokry­
wa przecie nie kto inny, tylko rolnik przez 
tańszą sprzedaż towaru rzeźnikowi.

Sprawa jest pilna. Im dłużej przeciąga 
się stan obecny, tern położenie się pogarsza. 
Ustalenia cen minimalnych na podstawowa 
płody rolne domaga się dzisiaj całe bezwzglę­
dnie rolnictwo.
L e o n  L is ie c k i ,  Ćw'erdzin, pow. Gniezno

o połowę zmniejszono ilość zapałek w  pu­
delkach. Cena 5 czy 10 gr. za zapałki iest w 
dzisiejszych warunkach ceną, uniemożliwia­
jącą całkow icie używanie zapałek przez lud­
ność w e jska.

Pod adresem monopolu tytoniowego skie­
rowała wołyńska Izba Rolnicza szereg zadań, 
maiacych na celu zmianę polityki tego mono­
polu wobec rolników . upraw'aiacych tytoń. 
Dyrekcja monopolu często zmienia rejony 
uprawy tytoniu i to bez widocznej potrzeby. 
Trudno sie dziwić, że plantatorzy obawiaja 
się czynić poważniejsze 'nwestycje, skoro n'e 
wiedza, czy za rok lub dwa beda mogli tytoń 
uprawiać. To znowu wywołuje zarzuty ze 
strony monopolu. Wviśc'e iest jedno: niech 
monopol zapewni obecnym plantatorom sta­
łość plantacji, no l. oczywiście, niech sie n’e 
domaga inwestyciVna które dziś rolników nie 
stać. Monopol powinien równ'eż ułatwiać plan 
tatorom walkę ze szkodnikami rośl’" tytonio­
wych. Dotychczasowe metody stosowane 
przez monopol w tvm względzie, są raczej 
utrndn'an;em tei walki.

Pod adresem ministerstwa skarbu skiero­
wała wołyńska Dba również zadanie, ażoby 
cukier skażony dla żywienia koni ' dokarmia­
nia pszczół sprzedawany bvł po cenach rze­
czywiście dostępnych dla rolników, Podnie­
siono przytem, że procedura przy uzyskiwa­
niu skażonego cukru iest tak skomplikowana 
*ż dla przec’etnego rolnika korzystanie zp i a 
żonego cukru iest prawdę n?emożl’we. ozą 
znaczna obniżka ceny cukru skażonego tr ’ 
ba w ’ęc z gruntu zmienić przep'sv co do 
"ości nabywan'a tego cukru.

r
sal'śinv swego czasu o osadn'ctt 
sk'em na Polesiu. Obecnie zan.ii 
przychodzi szczegóły, dotycząc® 
żydowskiego na Podkarpaciu £ 

Istn’eie w Polsce towafT 
sRie Dcd nazwa Tow, pop*er 
czvlj w skrócie t zw. ..To^ 
wija bardzo żywa działał*

naszym kraju. Przygotowuje mlodztoż ży­
dowska do pracy na roli w  ten sposób, że 
cześć te’ młodzieży ma osiadać w  Palestvn'e 
i podjąć* prace pton;erska przy odbudowie 
ro ln’ctwa żydowskiego w  tym kraju, druga 
zaś część ma pozostać w  Polsce, tu na ziemi 
osiąść i usadowić s>e na niej na stałe.

Działalność ,.Toporoln“  przejawiła się, 
jak pisahśmy, przedewszystkiem na kresach 
wschodnich. gd>zie stosunki gospodarcze sa 
tego rodzaju, że nabywanie ziemi przez ży­
dów nie jest rzeczą trudną. Osadnictwo ży­
dowskie n'e ograntoza się jednak tylko do 
wschodnich dzielnic. Coraz większa uwagę 
zwracała żydzi na Podkarpacie. W  powiatach 
jasielskim, krośnieńskim, gorlickim i nowo­
sądeckim liczba gospodarstw rolnych żydow­
skich dochodzi do trzystu. Nad Wisłoka posia­
dała żydzi t. zw. podkarpacka formę rolnicza, 
kierowana przez 'nż. Bernarda Bauera. W tej 
to fermie, urządzonej według najlepszych 
wzorów szkół roln;czvch młodzi żvdz: uczą 
sie teoretycznie i praktycznie gospodarować 
na roi'. Pismo żvdowsk’e. wychodzące we 
Lw ow ie p. t. „Chwila** o>sze o owej szkole 
rolniczej żvdowsk'ej co następuję:

„Psiadłość ta składa s>e z 30 morgów grun­
tu ornego, 3 morgi pastwiska. 2 morgi po­
dwórza i ogrodu i około 87 morgów lasu. — 
Duży murowany budynek mieszkalny w cen­
trum pó l uprawnych. 2 stajnie. 2 stodoły i wo 
zownia W  stajni inwentarz żyw y składający 
sie z 12 krów, oraz z nielicznego drobiu. W  
stodole pełno siana ’ słomy. W  wozowni 'n-* 
wentarz m artw y: 2 wozy, 2 pługi ’ para 
bron, 1 młynek do zboża. 1 kultyw ator. 4 pa­
ry uprzęży dla koni i inne drobne narzędzia 
rolnicze. Oto dorobek 10-ctomiesiecznei pracy 
— w  która oprócz zgórv za trzy lata zapła­
conego czynszu dzierżawnego, zakupna na­
wozów sztucznych i nasienia, inwestowano 
dotąd przeszło 10 tvs. zł.“

W  Turce nad Stryjem odbył się niedaw­
no zjazd przodowników żydowskich zespo­
łów  Przysposobienie Rolniczego, połączony 
z egzam>nem oraz wystawa. Na wystawie tej 
znajdowały sie okazy gospodarki żydow­
skich rolników, świadczące że żydzi prowa­
dzą gospodarkę bardzo energiczną, że opano­
wali wszystkie dziedziny rolnictwa, zapro­
w a d z i na swotoh gospodarstwach hodowlę 
pszczół, uprawę ziół lekarskich, rozwinęli 
drobiarstwo ttd.

W  Jaśle odbvł s'e trzeci już z rzędu 
zjazd delegatów' osad żydowskich na Pod­
karpaciu na przestrzeni od Nowego Sacza 
do Sanoka. Osady te pozostała pod -opieka 
żydowskiego Tow. rolniczego we Lwowie.

Na to ro lne osadnictwo źvdowsk’-e zwró­
cić muiszą baczna uwagę, przedewszystkiem 
rolnicy polscy Utrzymanie ziemi w rekach 
polskich staie sJe dziś nakazem narodowym, 
niemniej ważnym, niż przed la ty, kiedvśm\ 
bvli w  niewoli i k’edv utrzymanie ziemi bvło 
równoznaczne z utrzymaniem polskość'. Dz'ś 
mamy niepodległość, ale o utrzymanie z’em' 
w polskich rekach musimy s’-e starać tak jak 
dawniej.

Godna u zn an ia  p raca  szk o ły  ro ln iczej  
żeń sk iej w W itkow ie

Żeńska szkoła rolnicza w Witkowie, pow. Gnie­
zno, na czele której stoi p. inż. M o c z u l  sk  a, zor­
ganizowała w czasie przerwy między zakończeniem 
iednego a rozpoczęciem drugiego roku szkolnego kil­
kanaście bezpłatnych dwudniowych kursów ogrodni­
czo - hodowlanych i z gosuodarstwa domowego na 
terenie powiatu. Kursv cieszyły się ogromnem powo­
dzeniem. Wysłuchało ich około tvciąc osób, Prze­
ważnie młodzieży rolnicze; i kobiet. Dla utrwalenia 
wykładanych wiadomości, prelegentki: pp. Moczul­
ska, Królówna, Krillówna i Runowska, rozdawały 
w czasie kursów ulotki z praktycznemi wskazówka­
mi oraz broszurki na omawiane tematy. Broszurek 
tvch dostarczyła Wiekopolska Izba Rolnicza. Jak po­
trzebne bvłv tego rodzaju kursy, dowodem fakt, że 
cały szereg gmin zwrócił się do Zarządu szkoły, aże­
by w miesiącach zimowych ieszcze urządzić bodai 
kilka takich kursów.

Słuchowiska rolnicze
od 5 d» 11 stycznia f 

W niedzielę 5 stycznia o ? 
rolnicza" w opr? owan;u 
O godz. 15 j . Jó 'UF 
„Co uzysl
myslow y 
śnleww 
roln” ' 
sk -
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Polska w prze ki oju
Sp raw a b e a ty f ik a c ji B ra ta  A lb erta

W schronisku Brata Alberta w Krakowie 
odbyło s'e posiedzenie komitetu propagandy 
beatyfikacii Brata Alberta. Pos'edzen'e to po­
świecone było następującym sprawom: zało­
żenia muzeum pamiątek po Bracie Alberc'e. 
w v d a r’a 'lustrowanego. życiorysu. propagan­
dy kultu Brata Alberta przez prasę. wvdan'e 
kolorowych obrazków Brata Alberta, odczy­
ty  popularne dla dorosłych * młodzieży.

Uroczyste otwarcie muzeum i odsłonięcie 
pam'atkowei tabl'cv z portretem Brata A lber­
ta ustalono na 2 Orocznice śmierci Br. Alberta 
t. zn. 25 grudnia 1936 roku. (KAP.)

O brady Zjazdu d u ch ow ień stw a  
p raw osław n ego
Z Wilna donoszę: w czwartek rozpoczęły 

6ię tu obrady dorocznego zjazdu diecezjal­
nego księży dziekanów prawosławnych dje- 
jcezji wileńskiej celem załatwienia różnych 
spraw djecezjalnych.

Pracę swę zjazd poprzedził nabożeń­
stwem, na którem odprawiono modły o po­
myślność dla Polski, pana Prezydenta i rzę­
du. Obrady zjazdu toczyły się pod przewod­
nictwem J. E. ks. arcybiskupa Teodozjjsza, 
który zwrócił się do zebranych z obszernem 
przemówieniem w języku polskim, slcla .ajęc 
hołd pamięci wielkiego syna ziemi wileńskiej, 
budowniczego polski, Marszałka Józefa Pił­
sudskiego i podkreśłajęc wielkie Jego za­
sługi dla Państwa.

Następnie uchwalono wysłać depesze hoł­
downicze do pana Prezydenta R. P., mini­
strów spraw wewnętrznych) i w. r. i o. p. oraz 
wy 'elegcwano przedstawić.e'i duchowieństwa 
prawosławnego djecezji w leńs' i j do kość o a 
św. Teresy celem złożenia hołdu sercu Mar­
szalka.

Delegacja udała się do kościoła z wią­
zanką kwiatów.

O stosu n k i gosp od arczo-sp o łeczn e na
Śląsku
Z . -towic donoszę: Główny inspektor 

pracy Klott, który przebywa obecnie na Się 
sku, odbył konferencję z przedstawicielami 
pracodawców przemysłu górniczo-hutniczego 
Była to rozmowa wstępna o charakterze in­
formacyjnym, po której w dniach najbliż­
szych odbędzie się dalsza konferencja, poświę 
eona szczegółowemu omówieniu poruszonych 
dziś ogólnie zagadnień, jak sprawa wypowie 
dzenia umowy taryfowej w górnictwie, za­
gadnienie urlopów turnusowych i inne.

C hw ilow a aw a rja  sta tk u  „W ilno44
Statek „Wilno" w drodze powrotnej ze 

Sztokholmu osiadł około godz. 10 na mie.iź- 
nie w okolicy Chałup. Holowniki żeglugi poi 
skiej podężyły mu na pomoc, która jednak 
okazała się zbędna. Statek o godz. 15.45 sam 
zeszedł z mielizny nie doznajęc żadnych u- 
szkodzeń.

G roźba k o n flik tu  w  gó rn ic tw ie  n a
Śląsku
K at o wi ce, 2. I. Główny inspektor pracy 

Klott, odbył na Śląsku konferencję z przed­
stawicielami pracodawców przemysłu górniczo- 
hutniczego.

Była to rozmowa wstępna o charakterze 
informacyjnym po której w dniach najbliż­
szych odbędzie się dalsza konferencja poświę­
cona ostatecznemu wypowiedzeniu umowy ta ­
ryfowej w górnictwie, zagadnieniu urlopów 
turnusowych i innym.

O płaty  a k a d em ick ie  zostan ą  zn ies io n e
W a r s z a w a ,  3. I. W  dniu 2 bm. ob- 

radował w Warszawie pod przewodnictwem 
ministra prof. W. Swiętoslawskiego zjazd rek- 
t'- wszystkich państwowych szkół akade- 

ch. W  obradach udział brali obaj pod- 
w ministerstwie Ks. Żongol- 

^hyjiński oraz naczelnik wy- 
1 wyższych Stypiński.

'e r  'niodawczy.
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Wieści ze świata
P ensie  za k rz y ż  „ V itu ti M l i t a r i '4

Biuro kapituły orderu ,.V irtuti M T to ri" 
komunikuje, że dn. 2 btn kasv urzędów skar­
bowych zaczęły wypłacać pensie orderowe 
za krzyż ..V irtuti M T ta r'"  w wysokości 30f 
zł. — wszvstkim kawalerom tego orderu 
znaiduiacym sie w rezerwie lub w stanie spo­
czynku.

W ydalen ie h it lero w sk ich  
aw an tu rn ik ów

Malmedy 3. 1. — Przywódcy ruchu narodowo- 
socialistycznego w kantonach odzyskanych w r. 1920, 
zostali niedawno wydaleni z granic Belgii.

W ostatnich dniach spokói w Malmedy został za­
kłócony przez kilkunastu zwolenników towarzystwa 
gimnastycznego Turnvere'n“ spokrewnionego ze słyn­
nym „Heimatbundem” o tendenciach separatystycz­
nych Gdy około godziny 1-ej w nocy wychodzili oni

Zycie Wielkopolski
Poznań.

WIĘZIENIA W WIELKOPGLSCE OPRÓŻNIAJĄ SIĘ
Wychodzą w dniu dzisiejszym i jutrzejszym 

z więzień przestępcy, którym amncstja zmniejszyła 
lub darowała kary.

W Poznaniu z więzienia przy ul. Młyńskiei 
wyjdzie 236 więźniów. Ul. Młyńska jest od samego 
rana zatarasowana publicznością. Ludzie patrzą z za­
ciekawieniem na razporaz otwierające sir bramy wie­
zienia. Wychodzi z nieb, człowiek, zdumiony spoglą­
da na tłum gapiów — czuje sie nieswojo. Zdarza się 
że dowcipniś iakiś rzuci pod adresem wypuszczone­
go więźnia jakąś złośliwą uwagę. Gdv jednak ukażf 
się granatowy mundur policjanta dowcipniś milknie. 
Na innych czeka rodzina lub przyjaciele. Pod ich 
opieką b. więźniowie szvbko onuszczają ulice, chcąc 
uniknąć ciekawych oczu gawiedzi. Amnestjowani 
z prowincji dostają bilety kolejowe na dworcu do 
rodzin lub swojego miejsca zamieszkania. W Pozna­
niu zwalnianie więźniów odbvwa się sprawnie i szyb­
ko. Niewykluczone, że jeszcze dziś wszyscy wyjdą za 
bramy więzienne. Trudniej będz;e we Wronkach 
gdzie więzienie opuści 432 więźniów w czem około 
300-tu politycznych. Rzadko odjeżdżające pociągi 
przedłużą zwalnianie z pewnością do jutra. Więźnio­
wie z Wronek pochodzą pożarem w dużej części ze 
wszvs*kich części Polski, nieraz z bardzo odległych 
miejscowości.

* * *
A zatem w ciągu dzisieiszego dnia na bruku po­

znańskim znajdzie się b. 236 więźniów Gdy się 
przegląda listę wypuszczonych i czvta sic ich kartę 
Drzestępczą nasuwaia się smutne refleksie. Oto z po­
śród wypuszczonych przynajmniej 80 procent to 
przestępcy zawodowi, nie tacy przygodni złodzieje.

którzy z nędzy skradli komuś z wozu bochenek clile- 
ba. butelkę mleka, czy z chlewika tuczna świnkę — 
nie to są złodzieje Kieszonkowi lub mieszkaniowi 
niejednokrotnie karani uo 10. 15 a nawet 20 razy. 
Dla nich więc korzyści płynąca j dobrodziejstwa am­
nestii sa zrozumiale: rozpoczną n i nowo kradzież 
Prędzei czv uóźniei oowędruią spowrotem za m un  
więzienne na utrzymanie państwa, a majątek spo­
łeczny zmniejszy sie o jakąś sumę, która zginęła w 
kieszeniach złodziei wzgl. Daserów N’ iczęściei bo 
wiem dzieje się tak. że oolicia surawcę wykrywa 
iednak rzadko skradziona towary czv pieniądze wra­
cają do poszkodowanego. Z tvch refleksvi wysnuć na­
leży 'eden wnioseK. a raczei przestrogę: strzeżcie 
swvch domów czujniei niż dotychczas, uważajcie na 
iwoie oortfele i torebki w tramwajach, bankach, na 
Doczcie czv w urzędach skarbowych. Nie liczcie za 
bardzo skuteczną i szybką pomoc policji, ona jest 
bezsprzecznie dzielna i ma roztropnych kierowników 
ale nie może działać cudów nrzv swych szczupłych 
środkach i braku sił (wiadomo bowiem, że w Pozna­
niu mnnv zamało policji).

«
A kcja d o ż y w ia n ia  w ięźn iów

Dziś pow/acają z więzienia we Wronkach więź­
niowie. którvm amnestia otworzyła bramy więzienia. 
Na dworcu poznańskim Komitet Tanich Kucheń zor­
ganizował akcję dożywiania ich. urządzając w pocze­
kalni 3-ei klasy specjalne bezpłatne wydawanie por- 
cvj żywnościowych O godz. 14 na dworcu stawi się j 
120 wvpu-z. ,'onvch więźniów, o godz. 17-ej wróci 
ich 50, a o godz. 21.20 — 90.

W  PĘDZĄCEJ TAKSÓWCE PASAŻER POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO
Na postoju taksówek przy narożniku ul. 

W ielkiei do jednego z aut wsiadł pewien meż 
czyzna. k tó ry  kazał s'e w'eść na ul. Szama­
rzewskiego. W  chwili, gdy taksówka dojeż­
dżała do Rynku Jeżyckiego — pasażer iei na­
pił sie z butelki iak'egoś płynu, poczem za­
trzymał szofera każac mu s'e w eść na po­
gotowie ratunkowe. Szofer, który spostrzegł 
manipulacje z butelka i któremu zachowanie

pasażera wydało s-!e nienaturalnem — widząc 
7in en'ona iego twarz zawrócił natychmiast i 
zawiózł go do szpitala miejskiego. Okazało 
sie tu. że mężczyzna ten napił sie kwasu sol­
nego N'ema nadz:ei utrzymania go przy ży­
ciu Stwierdzono, że iest to W ładysław Kró­
likiewicz. zamieszkały przv ul Szamarzew­
skiego 12.

SUROWA KARA ZA NIEUDANĄ KRADZIEŻ Z ROZBOJE*
Żnin Swego czasu zamierzali się włamać nieznani 

sprawcy do chlewa rolnika Leona Gołaszewskiego w 
Czewujewie pod Żninem Wobec częstych odwiedzin 
złodziei Gołaszewski krytycznej nocy pilnował osobiś­
cie w chlewie swego dobytku Około godz. 1-szei 
dwóch osobników poczęło wysadzać drzwi chlewa 
Wówczas Gołaszewski wystrzelił w kierunku bandy­
tów którzy równjeż oddali kilkadziesiąt strzałów 
Strzały te iednak na szczęście okazały się chybione, 
natomiast strzał Gołaszewskiego okazał się trafny i 
zranił poważnie iednego ze sprawców <ak się późniei 
okazało śmiertelnie Stefana Rozpendę. który skonał 
w szpitalu Zaraz po wypadku sprawcy zbiegli Ran­
nego towarzysz niósł około 1000 metrów, skąd późniei 
przewiózł go furmanka do szpitala.

Dnia 31 grudnia odbył się epilog na rozprawie

Sądu Okręgowego w Bydgoszczy na sesfi wyfazdowei 
w Żninie. Oskarżono brata zmarłego Stefana Rozpen­
dę Czesława za kradzież z rozbojem.

W toku rozprawy przesłuchano szereg świadków 
st post PP Dobrańskiego Wincentego Leona Goła­
szewskiego stróża nocnego Stanisława Piotrowskiego 
dzierżawcę alej Jakóba Białasa Franciszka Tokarza 
Stanisława Wiśniewskiego i Józefa Szkatulskiego 
Wszyscy obciążał: zeznaniami oskarżonego.

Wniosek obrońcy oskarżonego o przesłuchanie rze­
czoznawców którzy przeprowadzali sekcję zwłok, pro­
kurator odrzucił i przewód sądowy zamknięto.

Po naradzie oskarżonego Czesława Rozpende ska­
zano no 2 lata więzien'a i pozbawiono go na 4 lata 
praw obywatelskich. (ci). —

SPRZECZKA SĄSIEDZKA ZAKOŃCZONA ZABÓJCZYM STRZAŁEM
Leszno. W czorai w  godzinach popołu­

dniowych we wsi Dolecn Nowy m'ało miej­
sce krwawe zaiśce.

Krytycznego dnia w  zagrodzie rolnika 
Em la Krugera zebrało s'e z okazji Nowego 
Roku kilka jego znajomych. W  czasie rozmo­

w y  wybuchła sprzeczka w czasie które j strze 
lec maiatku Brylewo Szczepan Michalak do­
by ł rewolweru i strzelił do Leona Kotarzyn- 
sk:ego zab'iaiac go na m'ejscu. Kula przebła 
serce. Na miejsce przybyła pol'c.ia- która a- 
resztowała zabójcę. Śledztwo w  toku.

GYGANIE ZASYPALI POLICJANTA GRADEM KUL
D zieln y  p osteru n k ow y  p rzy trzy m a ł z ło d z ie i i sk ra d z io n e  k o n ie

Środa. Dzis;eiszei nocy post. P. P. Szat­
kowski w czas'e służby zatrzymał na ieduei 

ulic furmankę zaprzężona w dwa konie. 
■:dzacv na n'ei dwai osobnicy na wezwanie 
ói“  odpow edzieli strzałami na co Sza.ikow

n'ków w nogę Rannym okazał sie cygan u*, 
ward Rzesk' Drugi osobnik równ’-eż cygan 
M ichał Borkowski zbiegł. Jak s'e okazało 

cyganie uc'ekal: końmi skradzionem’ w oko­
licy Poznania. Furmankę zatrzymano a za

strzelił z pistoletu raniąc jednego z osob- ! Borkowskim urządzono energiczny pościg

SZAJKA WYRAFINOWANYCH OSZUSTÓW
ok ra d a  byd gosk ie  sk le p y  i h u rtow n ie

..zapłacone" i na tei podstawie odei 
war. Tego samego nabrała równ'eż i * -  
na 45 zł. i również w  ten sam sposób postą­
piła.

Również do hurtowni tytoniowej zgłosił 
s'e osobnik podaiacv s'e za Rygielskego i po­
brał towaru za 352 zł. Oszust w podobny 
sposób sfałszował rachunki. Pow’adontiona 
poPcja wdrożyła energiczne śledztwo.

<cz. Od pewnego czasu na tere- 
miasta grasuje nieuchwytna na- 
a dokonywująca bezczelnych ma 
kańczych.

etam' do sklepu bydgoskiego 
°.go przyszła nieznana kob’eta 

elizne wartość 36 zł. Po o- 
u zamiast uregulować na- 
jw a ła  fałszywą pieczątkę

z zabawy doszło do zaiścia z policią która czuwał* 
nad przestrzeganiem przepisowych godzin zabawy. 
Członkowie .,Turnvereinu‘‘ poczęli lżyć polgciantów i 
obrzucać ich kamieniami, krzycząc ,heil Hitler"

Gdy ieden z policjantów został poważnie ranny, 
wówczas policja przystąpiła do rozpraszania zebra­
nych przy pomocy pałek i poczęła leg tymować przy­
wódców. Aresztowano około 10 osób Jeden z przy­
wódców zdołał zbiec do Niemiec. (PAT)

B a n ty  kolorow ych ż o łn ie r z y  w ło sk ic h
R zy m , 2 .1. Urzędowo potwierdzają wia­

domość, jaka ukazała się w prasie zagranicz­
nej, o zamordowaniu przez własnych żołnierzy 
porucznika oddziału meharystów w Trypolita- 
nji. Włoskie władze miarodajne dodają, iż od­
dział, który się zbuntował, liczył zaledwie 8 
ludzi i posiadał charakter najściślej lokalny. 
Niektóre pisma francuskie donoszą wyraźnie 
o zorganizowanym buncie tubylców przeciwko 
Włochom w Trypolisie.

Zgon w ę g ier sk ie g o  p rzy ja c ie la  P o lsk i
W Budapeszcie zmarł prof Janos Tomscanrt, 

emervtowanv kurator szkolny literat j dziaałcz spo- 
fecznv Zmarły poł,iżvł wielkie zacłuei na polu p j-  
pulorvzacii kultury polskiej na Wesrrzeeh M m. 
przełożył on na język węgierski ..Chłopów'* Rey­
monta

A r esz to w a n ie  „ k ró la 44 p o ry w a czy  
d z ie c i
C h ic a g o .  3. I. — A resztow an i ban­

d y ty  Tom m y Touchy w yw o ła ło  wielki po* 
nłoch w  kołach zorganizowanych przestep* 
ców ch'cagowsk'ch.

Tom m y Touchy bv ł jednym z 6 brach k t8  
rzy zorganizowali wielka szajkę porywaczy. 
Należała do niej przeszło 100 złoczyńców.—• 
Banda była św'etni° uzbrojona i wyspecjal*- 
zowała s'e w  t. zw. ..k'dnap ngu“ , czyli po­
rywaniu dzieci milionerów, dyrektorów  i pre­
zesów w 'e lk ich towarzystw przem ysłowych 
■ t. d. Ogółem według 'nformacyj policji chi* 
capowskiei banda Tommy Touchy dokonała 
30 norwań. Okno, iakł płaciły bandytom ro ­
dziny porwanych przewyższał pół nPljona 
dolarów.

Tom m y Touchy nie ograniczał sie je­
dnakże do porywania dz;ec» bogatych ludzi w  
celu uzvskania okupu.

Dokonał on k 'lku  zuchwałych napadów z 
bronią w  reku. Jedna z kradzieży przyniosła 
mu dochód 105 tys. dolarów.

Jeden z brać* słynnego ban d rfy  
Roger Touchy odsiaduje karę w 'ęz:enia za por 
wan’e. która sady amervkańsk'e w yznaczyły 
nie kumulując orzeczeń poprzednich w y ro ­
ków wobec czego Roger Touchy. lak brzmi 
ostatni w yrok , ma odsiedzieć w w'ezien’u 96 
la t

Trzej Inni bracia bandyty nołegli w  utar­
czce z konkurencyjna bandą Szósty brat Tom 
mv Touchy zaginał iak przypuszcza'.-* padł 
również z rek' swvch wrogów.

Po|’cla amerykańska poszukiwała aresz­
towanego bandytę od dwóch i Dół lat.

B ra k  w ieśc i o dw óch  letn ikach  
za g in io n y ch  na pastyai
P a r y ż ,  3. I. — Nfetvlko koła Ifitn :cze. 

ale również cała francuska op'nja publ'czna 
znajduje sie pod przykrem wrażeniem. w v w o - 
łanem brakiem wiadomości o lotniku E m n e - 
rv  i mechan'ku Preyost. k tó rzv  od czasu 
swego startu w niedz'ele wieczorem nie dali 
o sobie dotychczas żadnej wiadomości.

W  kołach lotniczych^ jak tw ierdzi ,.Ex- 
celsior". n?e traca iednak nadziei. iż uda s>e 
odnaleść Exupery‘ego. k tó ry  naskutek defek­
tu motoru mógł być zmuszony np. do lądow a­
nia na pustyni.

Fakt. ’ż dotychczas n'ema żadnej w iado­
mości. może bvć w yn ik iem  tego, 'ż dopiero od 
wczoraj rozpoczęto istotne poszukiwania. —  
Odnalezienie utrudnione iest iednak podobień­
stwem barwy samolotu do piasków pustyń '.

Wybuch a r ty k u łó w  aptecznych
P a w j a, 3. I. Ub. nocy w jednym ze skła­

dów artykułów apteczrych nastąpił wybuch, 
który spo.\o owal pożar ciłego bu y.iku. Frzy 
wybucku jedna kobieta została zabita a 18 
osób odniosło rany.

R e p r ez en ta c ja  M oskw y pokonana  
p r z ez  fr a n c u sk ic h  p iłk a rzy
Paryż (PAT). We środę w obecności 25.000 

widzów odbyło s e w Paryżu ciekawe Bx>tkan'e 
piłkarskie pomiędzy reprezentaca Moskwy a 
znaną drużyna paryskiego Rac ng Clab.

Znaczna część puWczności gorąco man Te­
stowała swe sympatie dia tzłkarzy sowieckich. 
K'edy drużyna Moskwy przv dżwekach marsza 
z A'dy wb egła na boisko — część publiczności 
’a'ntonowała nrędzjncrodówłe Mecz zakoń- 
'zy ł s ę zwycięstwem drużyny francuskie' w sto­
sunku 2:i Do przerwy utrzymał się rezultat re- 
nisowy 1:1

X ow y rek o rd  śwł«t«
Londt/n W zawodach pływackich na Florydzie 

mana pływaczka a«iervkańska Erna Knmpa ustano­
wiła nowy rekord świata w Dłvwaniu na 400 mtr 
stylem grzbietowym. uzvskuiąc wynik 6:04 8 êk. _  
Dawny rekord pafeżał do pływaczki La«ten Broek« 
ł wynosił 6:05 »ek. i ustanowiony był w kwietniu 
1935 r.
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TJEMN1CE MILITARNE NIEMIEC
Niemi zbroję Sowiety... ze względów gospodarczych

P  a r  vż. 3. I. Doszą tu. że rząd niem’e- 
ck i zrpósł zaka7 wy oz u materiału wojen­
nego da Rosji Sowtk’e.i. Powyższe w v s 'lk i 
jpern/dK ego Drzeniłu wojen~eso k o ro w a ­
ne sa Przedewszvsiem koniecznaśc’ami go- 
spodarczcmi. przerósł ten bowiem mus1 
zmn’eiszvć swoia ojdukcie ze względu na 
svtuac:e finansowa Rzeszy. k tóra n e po­
zwala na prowadzeń w r. 1936 dotychczaso­

GROŹBA POWODZI WE FRANCJI I ANGLJI
K ilka rzek wystąpiło już z łożysk

P aryż , 3. I. D łięotrwałe deszcze i nie­
pogody wy . olały podniesienie się poziomu 
rzek, kóre grożę wylewem. O ile poziom 
Sekwan nie budzi narazie niepokoju, o tyle 
dopływ Loary zaczynają wy.ewać.

Z '•antes donoszą, że woda zalała już 
niżej płożoną dziejiieę miasta. W Lyonie 
zzaskutK ^zmięknięcia terenu, zawalił się 
dwupięrowy dom. W depariamencie Gard z 
powo’r długotrwałego deszczu nastąpiło ob- 
euniene terenu w n iejscowości Salles-du - 
Gar* Kie':t óre, niżej położone dzielnice Mar- 
■yljL Ostały zalane.

RóA-.ież w Tulonie woda zalała ulice, 
protagd^ce do portu handlowego.

MET03Y HITLEROWSKIEGO MAGNATA
ZraUaiie góriików pilskich, nie należących do parlji hitlerowskiej
K  a toz|c e. 3. I — Dyrekcja koncernu 

ft>. Bałloes^ina wydała now y regulamin ora 
cv  dla kmlfi węgla na Śląsku n em>eckim. 
Balfoes tren fest równ'e? współwłaścicielem 
kilku kopalna Śląsku polskim.

Regułain. podp’sanv  przez dvr. Lons- 
Sorfera wpwadza takie przepisy że górni­
cy. nie betcv zwolennikami partii narodo- 
wo-sociaHst:zne. nie beda moel* być zatru­
dniony mi w opalniach Balioestrema. W  pa­
ragrafie 4 Den’sv regulaminu nowiadaia. że 
przez w la & w  dobór pracowników dyrek ­
cja chce morzyć podstawy prawdziw ej 
wspólnoty nodowosoc^listycznel. Z tvch

A B IS Y S S K I ŁUP WOJENNY

Zdjęcie przedstawiapjnicrza abisyńskiego, który usiłuje prowadzić i uruchomić czołg, zdobyty przez 
jego pobratymców na armii włoskiej.

wego temna własnych zbroień i dlatego pra­
cować może tvlko iuż na eksport

Również donoszą z P aryża: że Wyspa 
Helgoland. która odgrywała ważna role orzed 
wielka wojna obecnie została oonowme ufor­
tyfikowana. tak abv mogła s łużyć nietylka 
za bazę morska dla okrętów wojennych, ale 
także l dla hvdroplanów. Helgoland został 
też zaopatrzony w  arty lerie .

W Akwizgranie utworzył się komitet po 
mocy ofiarom powodzi, który wystąpi! z ape­
lem do ludności całej Francji.

P a r k  k r ó le w s k i pod w odą
L o n d y n ,  3. 1. Powodzie w Anglji obej­

mują coraz większe obszary.
Poziom wody na Lam zie pod Londynem 

jest wyższy od poziomu większości dzielnic 
miasta.

W okolicach Maideahead i W indsoru za­
lane są wszy -ie drogi. Park królewski w 
W indsorze znajduje się pod wodą.

Na kilku linjach kolejowych ruch jest 
przerwany spowodu zalania torów.

względów  do pracy w przedsiębiorstwach 
Balioestrema mogą bvć orzyim owc-”  b  ’vo c* 
p racow n’cv. którzy sa dopuszczalni 1 no*vte- 
czni ze stanowiska narodowo-socialłstycznj- 
go.

O głoszeni tak'ego regulammu w  kopal­
niach Balioestrema w yw o ła ło  ob«'rz“ ” >e 
wśród górników polskich na Śląsku. Górnicy 
polscy zrozumieli teraz przyczyny dlaczego 
iuż od dłuższego czasu zwalniano 'ch w ko­
palń ach Balioestrema. Pracujący jeszcze w 
«egó kopalniach górnlcy-polacy liczą s’e z bh- 
skieini wymówieniami pracy.

Ciągnienie „Dolarówki"
W czoraj odbyło się ciągnienie 4% Premj. 

Pożyczki Dolarowej S. I I I .
Wylosowano dolarówki:
12.000 doi om. — Nr. 569074.
Po 3.000 doi. am. N -ry: 1388208, 1026326.
Po 1.000 doi am.— N -ry : 127227, 1298745 

762764, 37821, 1371207. 468220, 1386489.
Po 500 doi. am. — N -ry: 982227, 446512. 

370359. 335761. 56542, 381386, 109483, 405215, 
529717. 809389.

Po 100 doi- am. — N -ry : 569823. 991694, 
193451, 591590, 1385665. 490590, 487389. 
113352, 707194, 206638, 367802, 386917, 944624 
58131, 1326356, 1058932, 827649, 716702
549260, 635602, 509792, 1256511, 1057468 . 
543222, 909715, 660592, 1335740, 792822.
1347173, 342643, 928168, 1003589, 164577, 
1481974. 1131695.

Po doi. 100 — 49906 58131 85250 113352 
116611 127492 141989 164577 181175 193451 
205266 206638 270955 338820 342643 367802 
386917 390737 451779 487389 488888 490590 
491860 494554 509792 513S83 543222 549260 
567755 569823 585279 591590 635602 660592 
699234 707194 716702 721972 740640 792822 
827649 834405 845043 909715 928168 944624 
952048 966678 975700 980695 991694 1001204 
1002490 1003589 1008761 1024148 1057468
1058932 1099426 1131695 1155580 1204187
1238909 1256511 1299632 1326356 1335740
1343972 1347173 135044 1372U02 1385665
1427687 14S1974 1174163.
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Niedziela. 5 stycznia 1936.

Poznań 9 15—9-40 Muzyka z płyt; 9-50 Pro
gram na dzień bieżący; 10 00—10 30 Muzyka z 
płyt; 12 03—12.15 Poeadanka dla dzieci pt. Trzej 
królowie odwiedzają Wojtusia" (Cz I); 14 20
Koncert życzeń "z płyt; 15.00 Pogad rolnicza pt 
Zimowe czynności ogrodnicze; 15 10 Muzyka z 
płyt; 15.15—15.25 Pogadanka rolnicza pt. Pomysł 
rolnika o przychówku; 17 00—17,30 Piosenki wy 
konują Ludmiła Szretterówna i Karol Hanusz - 
artyści scen stołecznych; 19 00 Program na dzień 
następny; 19.10 Windom sport Poznania: 19 15 
do 19 45 Koncert reklamowy — W innych go 
dżinach transmisje z Warszawy

Warszawa 9 00 Sygnał czasu i kolendy; 9-03
Gazetka rolnicza; 9,40—9 50 Dziennik poranny
10 50 Transm nabożeństwa z kościoła św Krzyża 
w Warszawie; 11,57 Syenał czasu; 12 00—12 05 
Hejnał: 12 15—14.00 Poranek symfon pod dvr 
Olgierda Straszyńskiego z udziałem Alberta Ka 
tza (wioloncz) (z Wilna): W przerwie ok eodz 
13.00— 13 20 Teatr Wyobraźni: Fragment słucho­
wiskowy z dramatu Stanisława Przybyszewskiego 
pt. .Odwieczna baśń"; (z Poznania): 14.00—14 20 
Pierwsi nasi królowie — rozdział z książki Jul­
iana Wołoszvnowskiego pt ..Było tak-"; 15.45— 
16.00 Wójtowie przed mikrofonem — rozmowa 
przedstawicieli samorządu gminnego: t6,00—16 15 
O Stasiu — Narciarzu — opowiadanie dla dzieci 
starszych: 16.15— 16 45 Koncert kameralny Wvk 
Józef Madeja fklarnetl lan Rakowski (altówka) 
i Franciszek Łukasiewicz (fort'. 16 45—17.00 Caia 
Polska śpiewa Kolendy w wvk Chóru Tow Lu­
tnia pod kier Kazimierza jurdziń^kieeo; 17,00— 
17 15 Kanarki przed mikrofonem; 17 40—18 00 Mi 
gawki regionalne — audycja ot Fiakier! Wo!nv! 
18.00—18 30 Recital skrzypcowy Zdzisława Roes- 
nera Przy fort L Urstein: t8,30—19 00 Pow­
szechny Teatr Wyobraźni: Słuchowisko orygi­
nalne Arnolda Wilnera pt Jubilat (wznowienie);
19 45 Co czytać — nowości literackie; 20 00 —
20.45 W' muzvkalnvm domu Wieczór ballad:
20 45 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego; 20 50
Dziennik wieczorny; 21,00—21 30 Na wesołej 
lwowskiej fali: Może będzie?: 21.30 Podróżujmy 
Historje z końca świata — felieton; 21 45—22 00 
Wiadom sportowe ze wszystkich rozgłośni P R : 
2200—23 30 Muzyka 'taneczna w wvk Malej Ork 
P R pod dvr Zdzisława Gorczyńskiego i .Trój­
ki Radiowej" W czasie o godz 25 00—23-05 Wia­
dom meteorol. dla żeglugi powietrznej.

Poniedziałek 6 stycznia 1936.
Poznań 9,03—9 40 Muzyka z płyt: 950 Pro­

gram na dzień bieżący; 10 00—10,30 Muzyka z

płyt; 12 03— 1215 Pogadanka dla dzieci pt. Trzej 
królowie odwiedzają Wojtusia (Cz II); 14 20 — 
15.00 Muzyka z płyt; 18,45 Program na dzień 
następny; 18,55 Koncert reklamowy; 19 25. Skrzyń 
ka rolnicza; 19.35 Wiadom sport. Poznania; 19.40 
—19 50 Muzyka z płyt; 23,05—2400 Najlepsze or­
kiestry grają do tańca (płyty); — W innych go­
dzinach transmisje z Warszawy

Warszawa. 9 00—9.03 Sygnał czasu i kolendy; 
9.40—9,50 Dziennik poranny: 10,50—11,57 Transm 
uroczystego nabożeństwa z Katedry Ormiańskiej 
we Lwowie; 1157 Sygnał czasu; 12 00—12,03 Hej­
nał; 12.15—13,00 Poranek muzyczny. Wyk: Ork. 
Symf P. R pod dyr J Ozimińskiego i Zofja Mas­
salska — śpiew; 13.00—13,20 Teatr Wyobraźni. 
Fragment słuchów, ze sztuki Zofji Nałkowskiej 
..Dom Kobiet"; 13.20—14 00 Koncert muzyki ta­
necznej; 14.00—14 20 Dwie opowieści ze „Skalnego 
Podhala" Kazimierza Przerwy-Tetmajera; 15 00— 
15 15 Pasjans i robótki — pogadanka; 15,15—15.35 
Przyszliśmy tu chwalić — audycja kolendowa 
Rajmunda Pragłowskiego w wyk. kolcndników 
lwowskich i chór ..Bard" pod dvr Mieczysława 
Krzyńskiego ze Lwowa; 15 35—16.05 Słuchowisko 
wiejskie pt Heca w Jaźwinach — Janusza Stę- 
powskiego; 16.05—16 35 Recital fortep. Ireny Ka­
szowskiej; 16-35—17 05 Teatr Wyobraźni Słucho­
wisko Wielka stawka — wg. Henri Lefebvre‘a w  
tłum i opr Czesława Miłosza (z Wilna); 17,05 -  
—18 00 Muzyka taneczna; 18.00—1810 Benedykt 
Dybowski — pogadanka; 18,10—18 15 Minuta po­
ezji: wiersze Wiktora Gomulickiego; 18-15—18,45 
Szopka na Starem Mieście — Or-Ota — słuchów, 
dla dzieci: 19 50 Pogadanka aktualna; 20 00 Au­
dycja żołnierska; 20.30 Dziennik wieczorny; 20.40 
Obrazki z Polski współczesnej; 20 45—21,15 Arje 
i pieśni w wyk. Mieczysława Saleckiego Przy
fort L Urstein; 21,15—21-45 Wieczór literacki po­
święcony Ignacemu Chodźce; 21 45—22.00 Wiad. 
sportowe ze wszystkich rózgi P R; 22 00—23-00 
Koncert symfoniczny Wyk; Ork Symf pod dyr 
Grzegorza Fitelberga i Irena Dubiska (skrzypce) 
23 00—2305 Wiadom. meteorol. dla żeglugi po­
wietrznej

Giełda zbożowa w Poznania
Standarty: 1) tyto 715 4/1; 2) pszenica 156 ffe

Zyto 12,5.0 12,75
Usposobienie stałe.

Pszenica 17,50 17,75
Usposobienie stałe.

Jęczmień browarowy 14.25 15 25
Jęczmień 700—725 %/L 13.75 14.25
Jęczmień 670—680 ą/L 30 Ł 13,20 13,25 13,50

Usposobienie spokojne.
Owies 13.75 14.25
Mąka żytnia wyciąg. 0-30% wt. w. 19.25 19.50
Mąka żytnia eat I 0 45% wł w. 18,75 19 25
Mąka żytnia eat I 0-55% wł. w 18,— 18.75
Mąka żytnia eat 11.45-55% wł. w 14 75 15.75

Usposobienie: stałe
Mąka pszenna eat. IA 0-20% wł. w. 29,75 3t 50
Mąka pszenna eat IR 0-45% wł w. 29— 29 50
Mąka pszenna eat IC 0-55% wł. w. 28 — 28.50
Mąka pszenna eat ID 0 60% wł w. 27.50 28 —
Mąka pszenna eat IE 0-65% wł. w. 26 50 27.—
Mąka pszen gat I1A 20-55% wł. w 26— 26 50
Mąka pszen gat IIB 20-65^ wł. w. 25.50 26.—
Mąka pszen gat 1ID 45-65% wł. w. 23 — 23.50
Mąka pszen gat IIF 55-65% wł. w. 21,— 21.50
Mąka pszen. gat IIG 60-65% wł. w. 19.50 20,—

Usposobienie: stałe.
Otręby żytnie przem. stand. 9,50 10,—
Otręby pszenne, grube przem. stand. 10.50 u , —
Otręby pszenne średnie, przem. stand. 9,50 10,25
Olreb« 'eczm enne 975 11.—
Rzepak zimowy 4 1 - 42,—
Rzepik zimowy 4 0 , - 41,—
8 em;e lniane 36 — 38—
Gorczyca 37— 39—
Wvka latowa 22 — 24.—
Peluszka 24— 27.—
Groch Viktoria 24 — 29—
Groch Folaera 22 — 24.—
Łubin niebieski 9,50 10 —
Łubm żółt» l ł  — 11 50
Mak niebieski 64 — 66 —
Seradela 2 2 - 25 —
Koniczyna czerwona surowa. 100 110
Koniczyna czerwona 95—97% czyst 1 2 0 - p o ­
Koniczyna biała 75— l i o —
Koniczyna szwedzka 170 — 195 —
Koniczyna żółta odłuszczona 65.— 75 —
Przelot 75 — 90 —
Makuch lniany w taflach 16.50 16 75
Makuch rzepakowy w taflach 13,75 14.00
Makuch słonecznikowy w tafl 42/43% 18,50 19,—
Śrut *»<>ia 21.— 22,—

Poznań, dnia 3 stycznia 1936 r.

Hellen Zenna Smith

KOBIETY ZBYTKU
to r y to w a iie  cM m acsen ie M. ttafcowsletej

N’gdv n'e słyszani o czemś nodob- 
nem. — ęjziwj się Darat dlaczego w takim 
raz e pa"\ b'a la? Z<sze mn'e to bardzo 
d z iw . *

—  Ach. gdybyś w io ała. jak o tem 
przez łata cale pisały g>ty! Ciągle D'sano 
tylko o mn'e. ’ odkażano e o to- że iestem 
Angielka. A przecież utedam sie w Au­
stralii.. Raz dostałam tvs: funtów za rekla­
mę m vdla: .Użyłam tegcnvdla. gdv mia­
łam dz esieć la t ' w  ciągu dnei nocv skóra 
maja wybielała**. op'ew< ta reklama. 
Rzecz prosta, że b iTło to kł stwo.

— Chc’alabvm  bardzo -ob ć tysiąc fun­
tów za takie k ła m stw o ! — zdvcha Dora z 
nabożeństwem. — Niektórzt,dz<e "aprawde 
ma.ia szcześc'e. — dodaie z zdrośea.

— N'e potrzebuje ci mó*. że moi bra­
cia sa czarni jak weg'el. W?scv dwudzie­
stu.

—  Co pan. D3w’e ’ Dwucestu brać’ ! A 
ia myślafem że pani była letiaczka!...

—  Ccho sza! ty lko  m n’e j  zdradź! Ja 
dochowam twego sekretu o )urpurowvch 
bratkach, a tv dochowaj meg.Watpie. czv 
nanna Ndl chciałaby mn'e trz iać u sieb'e

w  domu. gdvbv wiedziała, że mój najstarszy 
brat jest królem kan'balów w Południowej 
Nowej W alj'.

— Ne może być! — woła Dora głosem. 
wvrażaiacvm  trwogę.

— Prawdę mówię. Ma coś ze siedem 
stóp wysokości, jest zupełnie czarny i ma na 
całem c'ele b łvszczaca skórę. Nie używa zaś 
innego ubran'a prócz śi cznego stroju g łow y, 
zrobionego ze strusich piór. A te s tru s i D'ó' 
ra. to boa czterdz estu s'edm u starszych pań. 
które zab'ł f ziadł.

— Co? — krzyczy Dora, przestraszona 
nie na żarty. — Chce nani powiedzić. że brat 
nani zab 1 i zjadł czterdzieści s'edem starych 
kobiet?

— Ale on nie widział w tem n'c złego — 
u$pra\v'edl w'a kan hala Berrv. — To iuż 
taki jego zwyczaj. W  głeb' serca to d‘użv. 
poczc'wv chłopiec. Jak go poznasz polubisz 
go bardzo. Ma ty lko  'edna wadę: Jest niesły- 
cha" e próżny Bardzo pragnął m'eć ten stroi 
ze strus:ch piór, a przecież nie wiedz'ał. że 
bedz!e trzeba aż czterdziestu siedem kobe t 
abv osiągnąć żadanv efekt. Mężczyźni, to ta­
kie dziec'! wszvscv. bez wyiatku... W ’-esz. 'Ie

razv iakiś statek zawinie do portu w  Svdnev. 
mói brat schodzi na przystań ' kapitan usta­
wia wszystkich pasażerów rzedem. a król ka­
nibalów wybiera swoia of'are. To iest bardzo 
stary zwyczaj i datuie słe od samego Cooka.

Donośny odgłos dzwonka przerwał te 
rozmowę.

— O. do diabła! — syczy Dora jadow i­
cie, — Znowu ten listonosz a przecież przy­
biłam na drzwiach kartkę, żeby nie dzwon'ć. 
spowodu bólu g łow y pannv Neli.

Na palcach przechodzi przez pokój, za­
myka ostrożn'e d rzw i i w a li po kurytarzu za­
maszystym krokiem, tak głośnym, że mógłby 
zbudzić siedm‘u braci śpiących.

— ś w ’etn e — gromi jakąś niewidzialna 
osobę. — Dzwoń pan dalei. Zbudź ja nan. A 
kartki, to nan nie raczy przeczytać- co? Zbudź 
’a na" i w praw  ’a w złv humor na cała resz­
tę dnia, żeby zatruła mi całe żvcie. Bo moi? 
żvc’e iest zbvt różowe i rozkoszne, prawda?

— C. co tam ! — odoow'ada scentvczn’e 
listonosz — Mn’e na") Cobham wydaie sie 
bardzo svmPatvczna osoba. W  każdym ra­
zie nan’ iest baba na scliwał. a ona iest tylko
watła kruszyna.

— M łody człowieku — mówi surowo 
jOora — G dvbv pan bvł w mo'm wieku toby 
nan wiedział, że ostrość "iezvka nie ma n’c 
wspólnego z wzrostem. — Po te? uwadze 
słychać głośne zatrzaśnięcie drzw'.

Wchodź’ Dora. W :dzac. że n'e śp'e. wrę­
cza m! wieczorna gazete.

_ ja k  tam z głowa, kochasiu0 - ovt?
słodko — Przypuszczam, że ten h'e;>kr > .-a!;' 
listonosz musiał cłe zbudz'ć. prawd,-?

— Tak. w p ra w i mnie we w. ’ 1* ' s r a

cała reszte dn'a — odpowiadam. Dora robł 
gwałtowny gest protestu.

— Spodziewam s’e iednak. że nie zapom­
nę sie do tego stopnia żeby życie twoje za- 
ndenić na jedno wielk'e n'eszcześc'e — doda- 
ję. poczem Dora zakłopotana przestępuie 
z nog' na nogę.

— I chwała Bogu, że ostrość iezyka n'e 
ma nic wspólnego ze wzrostem — kończę zie 
wajac przecagle Dora odzyskuje mowę.

— To ty lko  bvł taki sposób wyrażana 
sie. iak s'e to mów-. Bo to widzisz kochasiu. 
tyc młodych ludzi trzeba trzymać "a dzie­
sięć kroków -laczei zaraz sobie pozwalała 
na różne r cezy. Byłabyś zdziwiona, gdybym 
c: op ■ ćd: :ał,(. na co ten 1'stonosz pozwolił 
sobie .

— . - przerywa głos Berry. — Czv
chcesz ! :-e do zrozum'enia. że w tw o’m
wieku i'.;: ;z do tego, że listonosze za­
c h o w u j s'e z tobą zbvt swobodnie?

Do;-. • wstydl-wie.
— - .•• ••• reiima Berrv. to dopiero numer! 

Prawdz ■ mimer kochasiu. zapewniam cie!
— Drw .u/Jńiam s'e zatem, że iestem 

.numer*'. ..iuć n:e mam poiecia. co to może 
znaczyć. Idź że. teraz, stara kozo. ' zrób her­
baty. A jeżeli złapie listonosza, zachowujące­
go s'e z tobą bez należytego szacunku, to 
zmuszę c'e do tego. żebvś za idego wyszła.

— O panno Berry ze wszystkich nume­
rów. iak'e kedyko lw iek w żvc'u spotkałam, 
pani iest najgorszym. Jak Bozie kocham!

Po tei oryginalnej uwad/ y Dora zn'ka 
.samorzutnie. -y j pA.P

l dalszy -
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KRONIKA MIEJSCOWA W SZALONA NOC SYLWESTROWA
Kalendarz rzym /ka t. 

Sobota Eugenjusza 
.Niedziela Telesfora

Kalendarz słowiańsk'. 
Sobota Dobromierza 
Niedziela Wlościbora 
Słońce wschód: 7,45

zachód: 15,36 
Księżyc wschód: 11,44

zachód: 3,23

Dyżur nocny z soboty na iredziele nelni dr. 
Chiref. ul. Kościelna 2, tek 246. Apteka Stara, 
Rynek, tek 96.

Kino Apollo; „piekło".
Kino Corso; „Legion nieustraszonych".

Z życia Rodziny Wojskowej
Rodzina wojskowa urządziła „Gwiazdkę" 

tf!a b'ednvch m. Ostrowa.
Wśród czlonk’n zebrano tyle żywności i 

Odzieży, że obdzielono 52 rodzin.
Po serdecznem przemówieniu ks. kap. 

Boczka ' p. Dr. F-Iowei. orkiestra 60 pp. ode­
grała k>lka kolend. Przy zapalonej choince 
rozdano paczki. W szystkim Paniom które 
przyczyniły się of-arnośc'a i współpraca w  '- 
mieniu zarządu składam serdeczne .-Bóg za­
płać". Zofia Wojciechowska, przew. sekcji 
opieki społ. R. W .

Szachiści zakończyli turniej
W  sal; KPW . przy dworcu nastąpiło o- 

t<varc’e pierwszego turnieju szachowego o 
m istrzostwo m. Ostrowa zorganizowanego 
przez KPW. Ognisko I. w  Ostrow'e.

Otwarcia w  zastępstwie Prezesa KPW. 
p. inż. Matuszewskiego dokonał kierownik re­
feratu kulturalno - oświatowego KPW. I. O- 
s trów  p. Szeremata. k tó ry  składa równocze­
śnie życzenia pomyślnego ukończenia turnie­
ju. Do turnieju zgłosiło się ogółem 15-tu u- 
czestników.

Zakończenie turnieju oraz rozdanie na­
gród nastap' prawdopodobnie w  pierwszej 
oołow'e stycznia 1936 r,

Walka z gruźlicę '
Pow ia tow y Konrte t Dni Przeciwgruźli­

czych podaje do wiadomość', że z okazji te­
gorocznych „Dni Przeciwgruźliczych" skie­

rowany został do Ostrowa na dzień 6 stycznia 
1936 r. wagon z wystawą składający sie z 
eksponatów przeciwgruźliczych i przeciwal­
koholowych.

Na wystawie bedzie udzielał objaśnień 
5 wygłaszał pogadanki ną temat walki z gru- 
ź i!ca alkoholoizmem specjalny prelegent.

P >dając powyższe do wiadomości zaleca 
Pow iatowy Komitet Dn' Przeciwgruźliczych i 
na pow'at ostrowski zwiedzanie w ystaw y od | 
godz'ny 9-tei rano począwszy, zaznaczając, że 
zwiedzanie w ystaw y w  wagonie jest bezpłat­
ne.

Równocześnie podaje s'ę plan zwiedzania 
w ystaw y przez dz'ec' szkolne, do wiadomości 
zainteresowanych.

O godz. 10J,5 V f szkoła Powszechna 
(Krępa), o 11.00 szkoła powszechna 'm. Eest- 
kowskiego L  grupa, o 11.30 szkoła powszech­
na im. Estkowskiego Ił grupa, o 12.00 szkoła 
powszechna 'm. Kr. Jadwigi, 0 12,30 szkoła 
powszechna im. Konopnickiej, o 13,00 V szko­
ła  powszechna, 13,30 szkoła powszechna im. 
Kościuszki, o 14.00 V II szkoła powszechna 
(Zębców).

Za Korn'tet Dni Przeciwgruźliczych
Dr. Kazimierz Michalski 

Lekarz powiatowy.

Z kroniki karnawałowej
Bal maskowy. Ogólny Związek podoficerów 

rezerwy w dn’-u dzisiejszym urządzą w salach 
Teatru mieisk ego bal maskowy. Wstęp zł 2, dla 
pań i masek 1,50.

Stowarzyszenie Urzędników Skarbowych u- 
rządza dziś w sali hotelu Polonia, wieczór karna­
wałowy. Wstęp zł 1,49.

Z kroniki policyjnej
ZnOwu rower. Z podwórza Urzędu skarbo­

wego zginął na szkodę Rostalskiego rower dam­
ski marki „Ekscelsw".

Wpadł pod samochód. Na ulicy Wrocławskiej 
wpadł pod samochód jadący rowerem Ratulow- 
sk'. który jak się okazało, jechał rowerem w nie. 
trzeźwym stanie. Poszkodowanego odstawiono 
z potłuczona głową do szpdala.

Okradali groby. Funkcionarhrs Jm’sariatu 
P. P. przychwycili sprawców kradzieży sztachet 
żelaznych okalających niektóre grobowce na sta­
rym cmentarzu. %

Za jazdę na gapę. Połcia przytrzymała dwuch 
osobników: Kadasza Leona i Pakułę Roberta za 
iazdę na gapę.

Likwidacja szulerni ulicznych. Funkcjonariu­
sze P. P. w dalszym ciągu Pkwiduia nielegalne 
szulernie uliczne. Ostatnio przytrzymano Kociębę 
Kazimierza ' Pietrzaka Jana za nielegalna grę.

Weszło w  zwyczaj u ludzi, aby noc sy l­
westrowa spędzać na mniejszym lub w ięk­
szym szaleństwie. W  te noc musi być humor. 
Oczywiście jest właśnie odwrotnie, bowiem 
wybieranie się gdześ wspóln'e jest zarzewiem 
wszelakich waśni, szczególnie w  małżeństwie, 
gdvż okazało sie że suknia nie nadaje s’ę do 
pokazania ludziom, mąż clice grać w  bridża. 
żoną tańczyć, a przyjaciel domu zbuntował 
s’ę : wogóle nigdzie nic poszedł.

Przypuśćmy jednak, że wszędzie zapano­
wała jednomyślność i zgoda i p rzy jrzy jm y się 
gdzie i jak witano Nowy Rok.

, Od wieczora panował już nastroi >nny, 
niecodzienny, znać było, że ludzie czegoś o- 
czekuja.

Czego?
Nowych nadziei ną przyszłość i zewsząd 

sie słyszy życzenia; oby ten Nowy Rok był 
pomyślniejszy.

Z w 'e’ką starannością przygotowano się 
do balu maskowego Polskiego Czerwonego 
Krzyża, z rezultatem jednak dość miernym. 
Z tego wynika, że ludz'e maja dość masek, na 
przeciwgazowych zacząwszy, a na maskach 
obłudy skończywszy, clica widzieć przynaj­
mniej raz w  roku ludzi bez maski. Zato dosko­
nale udała s'c zabawa Polsk'ego białego krzy 
ża urządzoną w  wytwornie urządzonej sal' 
Hotelu Polonia. Na zabaw e zgromadziło s'ę 
conaiprzedniejsze towarzvstwo( bawiac się 

ochoczo do białego rana.

Przytrzymany za włamanie. Przed k Iku dnia 
mi pisaliśmy o aresztowaniu przez poecie niem e- 
cką Przybylskiego wraz ze spó'n'kam: za włama­
nie dokonane we Wrocławiu. Obecn'e w Ostrowie 
tYładze śledcze przytrzymały w tej sprawie dru- 
g ego z braci Edwarda Przybylskiego,

K°lo Absolwentek (Gimn. Żeńskie) zaprasza 
wszystkie absolwentk' zrzeszone i mezrzeszone 
na msze św. i śniadacie, które odbędzie se o go­
dzinie 8.45 (punktua n e) w Gimnazjum. Datki do 
śniadania proszę oddać przed msza.

Z Odolanowa
Przedstawienie urządzone w niedz'eie, 29-go 

I grudnia 1935 r. w Garkach w sali p. Stekla przez 
„Odolanoyię", sekcie kajakowców pt. ..Pan Pe- 
gazmsk'" cieszyło się bardzo liczna frekwencją, 
tak iż saia była zapełniona po brzegi publiczno­
ścią. Po odegraniu komedyik' „U bednarza", w 
zamknętem kółku przy dźwiękach orkiestry ba­
wiono s'ę wyśm enicie do północy. Młodzi orga­
nizatorzy pokazak swoja umiejętność i tężyznę, 
a publiczność pros ła o częstsze odw'edzame Ga- 
rek. (ka.)

Gwiazdka w sąli p. Blocha 22 grudnia 1935 r. 
Tow. św. Winc. a Paulo urządziło gw'azdke dia 
b ednycli naszego miasta, obdarowując <cfi prócz 
odzieżą ciepłą także i artykułami spożywczemi. 
Na jpowyższein przy przybranej cho-nce nrzy ła­
maniu s ę opłatkiem ks. dziekan przemaw'a;ąc, 
życzył wszystkim zdrowych i wesołych świąt 
oraz łask Bożych. Kończąc powyższa uroczy­
stość zebrani przy oświetlonej choince odśp ewalj 
kolendy. (ką.)

— Dzieci futejszei Ochronki kierowanej przez 
siostrę z Sióstr Elżbietanek, zostały z okazi* 
gwiazdki także obdarowane łakociairri. (ką.)

— Zwązek Pracy Obywatelskiej Kobiet od­
dział w Odolan«w e w śwetlicy Z. S. urządził 
swą uroczystość gwiazdkową, w ton'e poważnym 
i świątecznym, (ką.)

K. S. M. Młodzież Kat. Stów. Młodz;eży Mę- 
sk~ei na uroczystem zebraniu w szkole 29 grudn'a 
1935 r. pożegnała swego dotychczasowego asy< 
stenfa ks. Juliana Waltera, odchodzącego do Po­
znania. Z okręgu żegnał prezes p. Fraszczak. (ką.)

Kolorowe sceny mak piekielnych wg nieśmiertelnego dzieła DANTEGO 
wywierają wstrząsające, niezapomniane wrażenie.

nntlprogrnnt d od atek .

Do atrakcyj sylwestrowych należała re­
wia atrystów teatru miejskiego, urządzoną 
w „Europie", Tłok w  lokalu by ł nadzwyczaj­
ny, Konferenc erkę prowadź1! z umiarem w 
dowcipach p. Zięc'ak'ewicz, według jego słów 
najpiękniejszy i najinteligentniejszy ak to r ze­
społu. Kawały p. Z'ęc’akiew'cza b y ły  z mis­
trzostwem rob:one. n'e w yg łup ia ł się. lecz 
z taktem potrafił każdemu łatkę przyp'ać. 
W ierszyki z życzeniami noworocznemi, u tw o 
ru p. rejenta Iwańsk'ego z Ostrzeszowa, w y ­
w o ływ a ły  burze oklasków. Również w ielkim  
pcwodzeniem cieszyły s'ę inne numery pp. 
Szczęsnej M arii 'nterpretatorki modnych pio­
senek. Łuczaka i słoniątkowe tańce p. M ir­
sk iej.

Z wybiciem godziny 12-tej zabłysł w  
ciemnościach Nowv 1936 Rok. Gospodarz lo­
kalu p. Karpowicz złożył życzenia gośc’om, 
częstując wszystkich kieliszkiem szampana. 
Jako talizman szczęścia znalazła s:ę na środku 
sal' mała św'nka. (Aby nie było nieporozu­
mienia, podaję w yraźne ; znalazła się jedna 
maleńka świnka). W  'nnych lokalach było 
również bardzo rojno i wesoło.

Najlepiej reaguje na Nowy Rok ul'ca. 
Tu radość ob jaw a się zdecydowanie w  bija­
tyce, w  strzałach na w iw at i dokładnem pi­
jaństwie. Jako rezultat przełomu starego ro­
ku z nowym było kilka zameldowań o pobi­
cie i k-lka przytrzym ań w  komisarjac'e.

TE LE G R A M Y
Ważne narady na Zamku

W a r s z a w a. 3. I. — Prezydent Rzeszy 
pospolite! przyia ł wczotał na łącznej audien­
cji prezesa rady mhdstrńw p. Zyndram Ko- 
ściałkowskieg.0. generalnego inspektora sil 
zbrojnych een. Rydza-Śmigłego i m'n'stra 
spraw zagranicznych n. Becka.

Polska płaci 2 miljony złotych 
na Ligę narodów

W  a r  s z a w a, 3. I. W' budżecie wydatków 
placówek zagranicznych i kosztów dyploma­
tycznych poważną pozycję stanowi składka 
jaką Polska płaci Lidze narodów.

W nowym roku budżetowym 1936-37 
koszt udziału Polski w Lidze narodów, w 
pracach komisji Ligi narodów itp., wynosić 
będzie 2 miljony zł

Zjazd niższych funkcjonarjuszów 
państwowych

W a r s z  a w a, 3. 1. Na dzień 5-go stycz 
nia, t. j. na nadchodzącą niedzielę, zwołany 
został do Warszawy ogólnokrajowy zjazd de­
legatów niższych funkcjonarjuszy państwo­
wych.

Głównym tematem obrad będzie sprawa 
obniżki plac.

Niżsi urzędnicy państwowi domagają się 
wprowadzenia w niektórych’ resortach pań­
stwowych specjalnych dodatków.

Śmiertelny wypadek na polowaniu
C h o jn ic e  (Tel. w ł.) Danosza. że w 

czas'e pałowania z nagonka w  noc sylwestro­
wa na teren'e Małei Cerekwicy jeden z uczest 
n'ków polowania obywatel niemiecki N'emer. 
strzelaiac do zwierzyny zranił śm'erteln'e
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AKADEMICKIE KOŁO OSTRńAK
Tradyc tłn y Wieczór Knritonloaiy

urządza 5. I. 1956 r w sali Teatralnej Strz^ Miejskiej
A r ty sty cz n e  d e k o r a c je  arch . F ^ ajk i 

D oborow a o r k ie s tr a  60 p

8“  _ Czvstv zvsk przeznacza się na cele samop00"’6 Kola
Listę zaproszeń można uzupełniać u p. Szuberta. Fk nr. 31. II piętro 
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ZAKŁAD

W szelk ie o fia r y  
n a  rzecz  b ezrob otn ych

Drzyimuie Powałowy Komitet Funduszu 
Pracy przy Starostwie Powiatowym 
w Ostrów e.

Konto K. K. O. powiatu Nr. 189.
Telefon Nr. 91. DO 911

"Mieszkania
poszak.

MIESZKANIE 

5 pokojowe na II pięt­
rze z komfortem od za­
raz do wynajęcia. Rasz­
kowska 58 m. 2 DO. 5

chłopca z nagonki Pokrzvvnlek:ego Chłopi 
Po przewiezieniu do szpitla zmarł. Spraw  
wyjechał do Niemiec.

Morze wyrzuciło esztki okręłi 
i zwłoki dwjga ludzi

H e ls in k i .  3. I. — Fale wvrz®cifv 
brzeg fiński w okolicacl V 'ro lah tv  jzcza l 
okrętu i kabinv racjjowe oraz z w ło l rne 
czvznv i kob'ety.

Ustalono ną podstawę znalezionej pa 
ratunkowego l i  Sa to sezatki statku..Lan 
tis“  sp rzedany na wionę ub roku pzez f3 
landie Rosii Sowieckie. Statek załalowai 
żytem  musiał zatonąć. :dvż załoga le zd 
żyła  nawet nadafc sygniłu alarmoweto.

Przypuszczają. U kapstrofa nastada o; 
czas gestej m gły zderzenia i inny
okretem.

Zasłużony urlop^entjera Larala
P a r  v ź. 3, I. — Iremjer Lava lna  z 

m ia r wykorzystać w ia c ie  parla rm tart 
by udać sie na k ró tk i (rlop wypoczokow-

Jak podaje „Le  Jo ir“ . Laval \$jedz 
prawdopodobnie dziś kdeczorem na i lub 
dniowy wypoczynek d j  iednei z mieFnwt 
ści. położonych w  departamencie !iv-d< 
Dome.

Pretensje spadtobiercówio 
australijskiej fortuny

A. B. C. zamieszcza ciekawą rozmo- z p mw 
Malewskim, pełnomocnik iam polskich fccetów o' 
brzvmiei fortuny australijskie! po Edundzie hi 
Strzeleckim. „Edmund Strzelecki — jjprmuje na 
p. Malewski, wyjechał do Australii p<fc własnvn 
kosztem zorganizował skrimnemi środmi wvpri 
wę naukową do wschodnich połaci oiąterzęści świa 
ta. badał również archipelag malaiski ilpv austr» 
Iijskie (on to nazwał najwvższv szczyrórski eóri 
Kościuszki). Podczas iednej z wypraw <839 udah 
się Strzeleckiemu wvkrvć w skalach kocowych bo­
gate żvłv złota. Zawiadom;onv rząl aualiiski skoe 
centrował na terenach złotodajnych aczną ilo «  
woiska i rozpoczął eksploatację. Strzelę złożył pro­
test do senatu prowincji Nowa Pełuowa Walia 
Sprawa ciągnęła się bardzo długo: ostatnie w 1 855 
roku senat uchwalił, że .Edmund ar -zelecki (od­
krywca dostał tymczasem tytuł hrabia od królowej 
Wiktorii), ma bezsporne pie-wszeńst do eksploa­
tacji złota na terenach przez niego o4'tvch“ .

Znakomity badacz zmarł w ki lat później 
i nie zdążył wykorzystać przyznani mu prawa 
pierwszeństwa. Testar.ientarnvm spalbiercą bada­
cza stał się bratanek Piotr StrzełecU wykona wrą 
ostatnici woli bvł Anglik John L any rver. Tost aj 
ment ten nakazuje między innemi ] 'nie wszvst( 
kich dokumentów, pism i listów, jajzmarly pozoł 
stawił.

Piotr Strzelecki obiął w posie ie dobra znaj­
dujące się w Anglii, nie zainto>wał się nato­
miast wcale przysługującem mu iv,'nj do kopalń 
złota.

Strzelecki zmarł bezdzietnie -902 r. Pozosta­
ły po nim tvłko dzieci nieślubne°re uznawał* za 
własne i które odziedziczyły i<isko Piotra hr. 
Strzeleckiego.

Liczni obecnie potomkowietra wnoszą przez 
swego pełnomocnika p. Malewt̂ ° Dretensje do 
australijskich kopalń złota, a źe do niepodjętei 
□rzez badacza premii za dokoa odkrycie i do od­
szkodowania za nieprawne ek^towanie złota w 
latach 1839— 1854. Razem wżkie pretensje obli­
czane sa w sumie 14 miliardowych. a więc prze­
kraczają siedmiokrotnie roczpunżet państwa pol­
skiego.

Tkrawiecki Rvnek 10 — 
wykonuję wszelkie ora- 
:e wchodzące w zaIcrei 
*raw ectwa tanio I soŁ 
lnie Poszycia i ©od- 
szycia futer. A Skrzv. 
pek mistrz krtwięcki.

DO

R 6±ne

SŁAWNA
Chiromantka z Belr* 
przepowiada nieon5e 
przeszłość i przy^ć,
ul. Kaliska 13 m P 
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stenografii polsko - nie- 
miecka szuka posady — 
Zgłoszenia w Adm IX) 
nr. 8
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